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Przedp ła t a  na „CZAS“
od 1 października 1888 r.

^  przeaylką pocztową w państwie 
Austryackiem :

oa cały rok 3 4  złr. 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

złr. 13 złr. 6 złr. 3*50
Z  przesyłką pocztową do N iem iec:

na cały rok 56 marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
3Ś marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbiorn albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

BS* Prenumerata liczy kię ty lko  
od pierwszego do o s ta tn iego  dnia 
w miesiącu.

I V  Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Kra mogą byc uwzglę 
dnlone tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Iru dziennika. Ku­
tnera zagubione mogą byó dostar­
czone o He zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką j»o cenie 13 cent. za 
każdy Kumer.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztowym ,

Cena _CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.
I V  Miejscową prenumeratę przyj­

muje Administracya N Czasu,M tu­
dzież a jeneye  pp. E. Sllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu maryacklin 9, handel Z. Skal­
skiego w' Sukiennicach pod 1. 87, 
sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 
w half Sukiennic I. 6, księgarnia 
Stan. A . Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Bajera przy ul. 
Grodzkiej, handel Hessa 1 główna 
trafika w rynku głównym.

| V  PP. Prenumeratorowle „Czasu4* 
we Lwowie zechcą składać przed 
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9.
PP. Prenumerat aro wie Czaru a..-gą nabywać 

w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra­
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty" Augusta Wilkońsklego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tumach za 2 złr. 
i dzieła Wincentego Pola w 10 sporych 
tomach za 10 złr. 50 cent.

Przegląd Polityczny.
Kraków 29 września.

Z dziennika podrćży cesarza Wilhelma, rozpo­
czętej od dworów lenniczych niemieckich, nazna­
czyć dziś tylko meżna entuzyazm, z jakim  go wi­
tała ludność w Sztntgardzie. Okrzykami witano na­
wet hrabiego Herberta Bismarka. Czy były toasta 
w czasie bankietu u króla, telegramy nie donoszą.

Najważniejszym wypadkiem dnia jest pismo ks. 
Bismarka do ministra sprawiedliwości oraz dołą­
czony raport kanclerski w sprawie ogłoszonego 
fragmentu z pamiętników cesarza Fryderyka. O ia 
dokumenty podajemy na właściwem miejscu. Bę­
dzie więc- wielki proses, który, jeśli nie przekona

świata, jakoby ten pamiętnik był apokryfem — 
wywoła w każdym razie cienie zmsrłego cesa­
rza, który przez chwilę przesunął się Drzez wido­
wnią historyczną, aby naznaczyć w dziejach no­
wożytnych Niemiec przeciwne kierunki i ważne 
ostrzeżenia. Koeln. Z tq  widocznie z natchnienia 
kanclerskiego p isze: „Gdyby cesarz Fryderyk rze­
czywiście pozostawał w duchowym związku z po- 
litycznemi kierunkami, które uważamy jako prze 
starzałe i zgubne — (obyśmy musieli z żalem 
przyznać, że ten szlachetuy i humanitarny duch 
nie był wolny od słabości ludzkich. Zrozumielibyś­
my tragiczność pełnej sił i twórczości indywidu­
alności, która stoi zdała od praktycznych intere 
sów państwa i obok tronu oddaje się mrzonkom 
platonicznych reform w sferze czysto duchowej 
gdzie łatwo wiążą się idee, ale łatwo traci się 
próbierz realnych stosunków. Było to zaiste wiel 
kiem dobr dziejstwem dla odrodzonych Niemiec, 
że sędziwy cesarz przeżył zwyhłą miarę ludzkie 
go wieku, natomiast dla rozwoju indywidualności 
następcy tronu nie było z korzyścią to stanowisko 
uboczne, które dozwalało bujać w ideologii."

Nadzwyczajna sesya francuskich Izb nie zosta 
nie otwartą d. 9go października b. r., jak  zapo 
wiadano, ale 16go paźdz. Spóźnienia tego powo­
dem ma być ta okoliczność, że p. Rouvier jeszcze 
niezdełał ukończyć przedłożenia budżetowego. Nie­
które atoli dzienniki odroczenie to łączą z awan­
turą skandaliczną, która zawisła nad komisyą bu 
dżetową. Deputowany Gili, bednarz z zawodu, o 
głosił niedawno pismo, w którem oświadcza, że 
zebrał cały szereg dokumentów dowodzących uor- 
gauizowanego na wielkie rozmiary łapownictwa 
przez członków komisyi budżetowej. Gili twierdzi 
i głosi, że zebrane fakta odsłonią cały svstem 
matactw i wyzyskiwania skarbu publicznego. Oskar­
żenie zwrócone przeciw tvm deputowanym, którzy 
najgłośniej potępiali p. Wilsona. Zapowiedź Gilla 
nie wywołała zaprzeczeń, ale tylko polemikę wy­
krętną o to pytanie, czy zwyczajne sądy mogą 
rozstrzygać kwestye parlam entarne; dzienniki qf- 
portunistyczno-repnblikańskie głoszą hasło: Lavons 
notre lingę sale en fam ilie  i żądają, aby oskarżę 
nia Gilla zostały rozbierane przez komiśyę z łona 
Izby. Radykalne pisma równie jak  konserwaty 
wne natomiast ostrzegają kraj przed kliką wy­
zyskującą go w sposób ohydny. Będzie to znów 
pasztet bardzo niesmaczny, z którego korzystać 
mogą tylko zewnętrzni nieprzyjaciele Francyi lub 
wewnątrz bulaużeryzm.

Zaprzeczono w Kopenhadze równie jak  w Peters­
burgu kombinaoyi o ustąpieniu Fryderyka Koburg- 
skiego, a powołaniu na tron bułgarski Waldemara 
duńskiego. Zbyt długo wprawdzie nrzychodzi Rosyi 
czekać na jakiś wybuch wewnętrzny w Bułgaryi, 
dlatego zdaniem niektórych dzienników ruch w Ma 
cedonii, pobudzający w Zofii marzenia nowej unii, 
przypadłby na rękę planom gabinetu petersbur­
skiego, bo usprawiedliwiłby itterw encyą rosyjską. 
N. fr . Presse ostrzega też w artykule bardzo ro 
zumnym doradców księcia Fryderyka przed fał­
szywym apetytem, a jedynie stanowisko b'erne i 
ciche i ostrożne^ noże czas jak iś utrzymać ieszcze 
ten stan wyjątkowy w Bułgaryi, wbrew nieuzna- 
niu całej Earopy.

Cesarz Aleksander III wraz z małżonką i w. 
księciem Jerzym odjechał we środę ze Spały 
wprost na Kaukaz. Z tegorocznego pobytu cara 
na ziemi polskiej pozostanie pamiętnym dzień u- 
roczystości cerkiewnych w Chełmie.

Muz'll męża wyśpiewaj, co święty gród Troi 
Zburzywszy, długo błądził i w tułaczce swojej 
Siła różnych miast widział; poznał tyła ludów 
Zwyczaje; a o  przygód doświadczył i trudów!

Prócz, że nie on, ale inni święty gród Troi 
zburzyli przed nim, inwokacyę ta starego 
Homera w niezrównanym przekładzie Lncyana

Siemieńskiego zastosowałby można do rozpo­
czętej przez Detmold, a mającej się zakoń­
czyć w Rzymie, podróży cesarza W ilhelma I I [ 
Wprawdzie nie przedsięwziął jej mądry i do­
świadczony już Odys, lecz raczej młody Te- 
lemak, po krótkiej naradzie z Mentorem, któ­
ry pozostał w domu, podczas gdy władca je 
go i pan a wyehowaniec dalej nadużywa wcale 
nie homerycznych pociągów pospiesznych 
osobnych. Badź co bądź, przez trzy tygodnie 
najmniej, świat zaczvt mym będzie w rubryce 
„Podróż W ilhelma IP  i choćby ona miała 
być bez treści i skutków, szukać w niej 
będzie słowa zagadki^ tern więcej, że otaczać 
ją będą roje przypuszczeń, wniosków, kombi- 
nacyj i z najlepszych źródeł pochodzących 
informacyj.

Świeżo ogłoszony raport ks. Bismarka o 
„pamiętniku" Fryderyka III  jest wskazówką, 
że jak nagłe przybycie kanclerza do Berlina 
nie miało na celu wielko-europejskich kombi- 
nacyj, tak prawdopodobnie nie będzie ich 
miała także podróż od jednego do drugiego 
lądu, cesarza W ilhelma. Po pierwszeństwier 
danem Peterhofowi* nie można nawet powie­
dzieć, aby najprostsze względy przyzwoitości 
nakazywały obecną do sprzymierzeńców pere- 
grynacyę; narzucała ją już konieczność. Po­
mimo tego aż do jej ukończenia niepoprawny 
świat oczekiwać będzie jej namacalnych poli­
tycznych następstw; peregrynacya ta jest 
ostatnią etapą wszelkich kombinacyj[ A jeżeli 
one zawiedzionemi zostaną, jeżeli na wszyst­
kich instrumentach orkiestry usłyszymy zna­
ny motyw —  nic się nie zmieniło w położe­
niu r to mógłby znowu świat polityczny po­
paść w niezwykły stan rozdrażnienia nerwo­
wego po zaczętej przez Detmold, a zakończo­
nej w Rzymie podróży cesarza niemieckiego. 
I nic nie byłoby w tern dziwnego, gdyby 
z liśćmi drzew opadać poczęły w jesieni na­
dzieje pokojowe, a niepokoić poczęły wszyst­
kich obawy, ba nawet alarmy wojenne, cho­
ciażby wcale do wojny przyjść nie miało i 
chociażby antiguo more horyzont pod wiosnę 
znowu miał się rozpogodzić. Do tej rotacyi 
mogliśmy już przywyknąć; lecz targi pie­
niężne i giełdy nie przestaną jej odczuwać 
dotkliwie, i w razie, gdyby te przewidywania 
spełnić się miały, można sobie wyobrazić, eo- 
by za szalony powstał na giełdach popłochy 
po tak wielkiem uspokojeniu i po tylu za­
pewnieniach pokojowych, do których w osta­
tnich dniach przybyło idyliczne przemówie­
nie kanclerza niemieckiego do żniwiarzy z czu­
łym zwrotem o wspólnem zniszczeniu i zra­
bowaniu francuskich zbiorów w, 1870 r.

Tymczasem niewątpliwie oczekiwać będą 
wszyscy żniwa politycznego z podróży W il­
helma II, w mniemaniu nieco zawodnem, że 
zmianę położenia politycznego, opartego na 
sprzecznych interesach i antagonizmach, wy­
jeździć można, jak się czasem wytańczy na­
rzeczoną. Doświadczenie zaś i przeszłość wska­
zują, że żywiołów i środków rozwiązania wi 
szących spraw, podróże monarsze, właśnie że 
dziś tak częste i liczne, nie dostarczają. 0  ile 
zaś wiemy, to zjazd w Peterhofie nie przy­
sposobił po temu gruntu. Dziś już, zgo­
dnie z tern co nam doniesiono, jest rzeczą

pewną, że w Peterhofie cesarze nie dotknęli 
spraw bieżących; w zamian rozmawiali o nich 
p. Giers i hr. H. Bismark, ale gdy ten osta­
tni okazywał gorącą chęć dopomożenia do za­
dośćuczynienia życzeniom Rosyi w sprawie 
bułgarskiej, p. Giers czy nie chciał, czy nie 
wiedział, jak je określić, dość, że nic w tej 
mierze powiedzieć nie umiał i ani wskazać 
nietylko drogi, ale nawet celu. Rozmowa nie 
wyszła z mglistych ogólników; p. Giers był 
zakłopotany, gdy przyszło do sformułowania 
życzeń, i zdradził poniekąd przekonanie, że 
ostatecznie niema nic obecnie do zrobienia, 
a raczej, że nic zrobić się nie da. Czy to 
było zręcznością dyplomatyczną i wybiegiem 
z jego strony, czy jednym objawem więcej 
ogólnej nieporadności dzisiejszej y  w każdym 
razie w tym tonie odbyta narada nie zdaje 
się dostarczać żywiołów do układów i roz 
wiązania jakiegokolwiek czy to w Wiedniu, 
czy w Rzymie.

Nie przyszłość jest w tej chwili głó­
wnym przedmiotem, stojącym na porządku 
dziennym, zwłaszcza w Berlinie, lecz przeszłość. 
Nie ulega wątpliwości, że ani prawidłowem, 
ani zgodnem z interesem państwa jest o- 
głoszenie bez wiedzy i zezwolenia najwyż 
szych i kompetentnych czynników, pism i 
myśli politycznych zmarłego monarchy, czło­
wieka, któremu wysokie stanowisko narzucało 
obowiązek tajemnicy państwowej. Nie ulega 
wątpliwości, że ogłoszenie owego „pamiętni­
ka" Fryderyka III  nietylko nie mogło być 
dla rządzących sfer niemieckich przyjemnem, 
ale że jest ono szkodliwem, że jest poniekąd 
wskazówką, że już nie w Danii, ale w Ber­
linie coś psuć się zaczyna czy zaczynało. — 
W  tern wszystkiem, przyznać trzeba, że od 
początku do końca, słuszność polityczna, inte­
res państwa i męża stanu rozum, zwłaszcza pru­
ski interes, są po stronie kanclerza, który nadu­
żył nieraz swej wyższości, lecz widział jasno i 
bronił uporczywie racyi stanu, choć on naj wy­
mowniejszym dowodem, że racya stanu, nie jest 
jeszcze wszystkiem. Nieinaczej on też przed­
stawia się w „pamiętniku" i z tego względu 
trudnoby pojąć, dlaczego ogłoszenie miało­
by go tak srodze rozgniewać, skoro w tern, co 
on jedynie ceni, wychodzi z niego zwycięzki i 
świetny. Ale są tam zdradzone tajemnice jego 
gry i tajniki mózgu, które widocznie nie na 
rękę mu, aby odsłoniętemi zostały. Cały „pa­
miętnik" świadczy, że ks. Bismark z niepospo- 
litem wirtuoztwem kierował wszystkimi, jak 
maryonetkami, i gdy pchał wszystkich, sam 
jeszcze nadawał sobie pozory, iż pchać się 
daje. W  tern, powtarzamy, co on jedynie ceni, 
w brutalnem powodzeniu, porównanie między 
nim a autorem „pamiętnika" znowu wychodzi 
na jego korzyść. Lepszym okazuje się on polity­
kiem od Fryderyka III, ale ten był lepszym 
i szlachetniejszym człowiekiem. Pamiętnik po­
daje w znaeznem zmniejszeniu wielkie rzeczy i 
wypadki. Przypomina on nieco zapiski panny 
na wydaniu , która w narzeczonym ukochała 
wszystkie swoje ideały, i przysięga sobie, że 
mu całe życie będzie wierną. Tak brzmi owo 
zdanie, nieco zresztą tracące przechwałką, o 
wierności dla konstytucyjnveh rządów, wier­
ności jedynej w swym rodzaju, a której że

rzeczywistość kłamu nie zadała , może tyl­
ko wczesnej śmierci przypisać należy. —  
Wogóle odnosi się wrażenie, że inaczej by* 
łoby się przedstawiło panowanie Fryderyka III, 
gdyby był pozostał przy zdrowiu i życiu, niż 
je zapowiadał „pamiętnik." Wtedy w pań­
stwie, przeważnie wojskowem, pierwszy lepszy, 
niezbędny na armię kredyt* m ógłbył zniwe­
czyć ową wywieszoną w „Pamiętniku" bezwzglę­
dną wierność dla konstytucyonalizmu —  tak 
jak w życiu nieraz konieczność lub zbieg 
okoliczności niweczy w najlepszej wierze po­
wzięte postanowienia—  młodzieńcze.—  Cała 
niemiecka polityka Fryderyka III w pa­
miętnika trąci raczej ową metodą śpiewaków, 
gimnastyków i strzelców, o której mówił w nie­
dawno przytoczonej rozmowie ks. Bismark, 
niż opartą jest o myśl stanu i podstawy pań­
stwowe. Statystą zaiste nie okazuje się Fry­
deryk III  w „pamiętniku," ale jest w nim 
ten postęp, iż ludzka drga tam struna, iż 
przeistacza się z Prusaka przynajmniej w Niem­
ca, iż rozszerza ciasny moralny hryzont, ogra­
niczony egoizmem i wyłącznością krzyżacką 
czy junkierską.

Odpowiedź, jaką kanclerz dał „pamiętniko­
wi," nosi znowu wybitne znamię bezwzględ­
ności i jest wobec niewątpliwego nadużycia, 
popełnionego ogłoszeniem, nadużyciem nowem. 
Zuchwały i już nieprzyzwoity zwrot o nie- 
dyskrecyach na rzecz dworu angielskiego-^ 
aczkolwiek, o ile nam wiadomo, zupełnie 
zgodny z prawdą, o tyle że istotnie cesarz 
Wilhelm I zawsze się ich obawiał-y jest ro­
dzaju bismarkowskiego kwintescencyą, jest wy­
razem pomiatania względami wszelkiemi na­
wet dynastycznemi i monarszemi, a nowym 
dowodem niepohamowanej namiętności gnę­
bienia słabych, bezsilnych —  i nieszczę­
śliwych.

Sejm krajowy.
(l-me posiedzenie).

L w ó w  28 września.
Początek posiedzenia o godz. 11 m. 40 przed 

południem.
Z nowych petycyj przekazał Sejm właściwym 

kooiisyom między innemi petycye: Zarządu mia­
sta Stanisławowa o odpisanie zaległej prestacyi 
na place nauczycielskie; gminy i obszaru dwor­
skiego Pstrągowa o wydzielenie z dotychczasowe­
go okręgu sądowego, a przydzielenie do okręgu 
sądowego w Strzyżowie, względnie w Rzeszowie; 
gminy Gogołów i 28 innych gmin okręgu wybor­
czego małej posiadłości Jasło Frysztak-Brzostek 
(petycyę tę wniósł poseł Mycielski) o uchylenie 
uciążliwych postanowień ustawy drogowej, proce­
dury cywilnej, ustawy notaryalnej, ustawy konkn- 
rencyi kościelnej, dalej: w sprawie parcelowania 
dóbr tabularnych, święcenia niedziel i świąt, i za­
prowadzenia przymusowej asekuracyi budynków 
włościańskich; Komitetu gal. Towarzystwa gospo­
darskiego w sprawie tępienia myszy polnych, o- 
stów i aanianki; Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych o subwencyę na wydawnictwo czasopi­
sma Muzeum.

Ta porządku dziennego przekazał Sejm w pier- 
wszem czytaniu komisyi kultury krajow ej: sprawo­
zdanie Wydziału krajowego o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych, a komisyi 
górniczej: sprawozdanie Wydziału kraj. w przel- 
miocie spraw górniczych.

Bez dyskusyi uznał Sejm za ważne wybory pp.

Kronika Lwowska.
Podczas gdy właściciele propinacyi obliczają 

możliwe szanse w jknpna, które im nastręczy tak 
rzadką u nas sposobność bo zawsze miłego i u- 
pragnionego rendezvous z gotów ką, ja  nie będąc 
w tem szczęśliwem położeniu, wróciwszy z gór­
skiej i wiejskiej willegiatury, mogę spokojnie przy­
pomnieć się czytelnikom Czasu i załatwić kroni­
karskie zaległości. Restancye, mówiąc językiem 
biurokratycznym, to moja słaba strona. Lepiej j e ­
dnak uczynić to bolesne wyznanie, niżeli zatajać 
wady, o których i tak wiedzą wszyscy, zresztą 
przyznanie się do winy stanowi zawsze okolicz­
ność łagodzącą!

Trafiłem właśnie we Lwowie na seśyę sejmową. 
Nasza stolica ma szczęście posiadać trzy okresy, 
podczas których życie przyspieszonem bije tętnem, 
mianowicie sezon sejmowy, zimowy czyli karna 
wałowy i trzeci wyścigowy. Każdy z nich ma od­
rębną fizyognomię i zewnętrzą charakterystykę, 
a podobne są w tem do siebie, że w każdym 
z nich zależy głównie na tem, aby być pierwszym. 
Podczas Sejmu, pierwszym na trybunie i pierw 
szym osobistym wpływem, w karnaw ale, u stóp 
ołtarza, podczas wyścigów u mety. Szczęśliwy za­
pewne, kto może razem połączyć te przyjemności: 
politykę miłość i sport i na każdem polu odnieść 
palmę zwycięstwa! Bo też wogóle życie nietylko 
jest walką o byt, ale zarazem wielkiem i karko- 
łomnem steeple chase, w którem większość cofnąć 
się nieraz musi pried przeszkodami, zbyt dla nich 
trudnemi lub niewygoanemi. Olbrzymia wszech 
światowa arena zasłaną jest trupami i raunymi; 
ale ci, co zostają w tyle, powinni uzbroić się we

filozoficzną rezygnacyę, w tem przekonaniu, że 
wszystko ostatecznie jest marnością nad marno­
ściami, i pocieszać się tą myślą, że wielu ze zwy­
cięzców, doszedłszy nareszcie po zachodach i tru ­
dach do szczytu swych ambicyj i marzeń, z pe 
wnem rozczarowaniem powtarza sobie nieraz, że 
doprawdy: le je u  ne raut pas la chandelle! Joż 
to ten wielki sceptyk, co przez długie lata zajmo­
wał jedno z najwyższych stanów sk na kuli ziem­
skiej: lord B e a c o n s  f i e l d ,  mawiał ku końcu 
swego burzliwego życia, pełnego walk i chwały, 
że ostatecznie najprzyjemniejszą rzeczą naświecie 
jest piękny spokojny wieczór letni, spędzony na 
wsi po dobrym obiedzie, w towarzystwie przyja­
ciela lub zajmującej książki. Do tego więc doszedł 
człowiek, który rządził przeszło 200 milionami 
poddanymi królowej Wiktoryi.

Chcąc być bardzo uprzejmym dla naszych oj­
ców narodu, powiem, że od Disraelego do nich 
jest tylko krok jeden; wygląda to na pochleb­
stwo, ale przynajmniej w tym wypadku bezintere 
wne. Posłowie przybyli w najgorszych humorach, 
znaczna nawet mniejszość pozostała przy domo­
wych ogniskach, i dopiero na nową sesyę propi- 
nacyjną zaczęła bardzo powoli nadciągaćr Kilku 
wybitnych posłów wzięło dłuższe urlopy. W ogóle 
początek sesyi odznaczał się martwotą i apatyą; 
nawet dwa wielkie stronnictwa żyją z sobą w naj­
lepszej idyllicznej zgodzie, nie różniąc się w ni- 
czem między sobą, tak, że mimowolnie można się 
pytać o rzeczywisty powód ich istnienia. Nikt się 
nie kłóci, przeciwnie, wszyscy się kochają, a ta 
sielankowa miłość wytwarza nieco słodkawą i 
mdłą atmosferę. Pomału przecież rozgrzeją się u- 
mysły, namiętności zaczną grać, krew szlachecka 
zakipi i termometr sejmowy wzniesie się ponad 
zero, zwłaszcza gdy przyjdzie na stół zasadnicza 
kwestya propinaeyjna; wtedy nastąpi nowe ugru­

powanie się Sejmu, ale nie na podstawie zasad, 
lecz na podstawie interesów. I pod względem to­
warzyskim obecny sezon sejmowy ubogi jest je 
szcze w weselsze epizody. Piękny świat lwowski 
bawi przeważnie o tej porze na wsi lub u wód, 
posłowie przybyli do Lwowa bez swoich malżo 
nek , loże sejmowe świecą pustkrm i, a reprezen­
tanci ludu,  nie mając z kim flirtować, nudzą się 
i ziewają. Lamartine trafnie zauważył, że jednym 
z głównych powodów rewolucyi, która obaliła trm  
Ludwika Filipa, była okoliczność, że Francya się 
nudziła! U nas na szczęście ten stan nie wywoła 
równie groźnych i niebezpiecznych następstw, a'e 
w każdym razie gotowa na tem ucierpieć sprawa 
publiczna. — Obiadów, prócz oficyalnych, jeszcze 
niema; salony, z małemi wyjątkam i, zamknięte; 
prócz taroka, pozostaje zatem jedynie teatr* jako 
sposób spędzenia wieczoru. Pragnąłbym bardzo 
zachęcić naszych deputowanych do częstszego od­
wiedzania teatru , nietylko na operetkę; mieliby 
sposobność przekopania się naocznego, w jaki spo­
sób użytą jest uchwalana przez nich w głuchem 
zawsze milczeniu subweneya teatralna. Odbywa 
się to bez żadnej dyskusyi. Posłowie zawierzają 
światłemu sprawozdawcy komisyi budżetowej i do­
brze robią, ale przecież cboćby dla przyzwoit ści 
krótka dyskuśya nad stanem teatrów w kraju by­
łaby wskazaną i pożądaną[

Sytuacya nowego teatru nie wiele się zmieniła 
od chwili, kiedy po raz ostatni o nim pisałem.— 
Nie wyszedł on jeszcze z okresu przygotowaw­
czego i organizacyjnego, który jednak trwa nieco 
za długo. Gdy p. Barącz obejmował rządy, mia­
łem nadzieję, że zdoła on szybciej wprowadzić 
powierzoną sobie scenę na tory prawidłowego roz­
woju. Nie brak mu dobrych chęci, ani zdolności 
i znajomości rzeczy, ale mimo tych przymiotów, 
dotychczas nie widać jeszcze owoców tej pracy.

Personal, zwłaszcza kobiecy, potrzebuje koniecznie 
odświeżenia, obsada ról często niewłaściwa, re­
pertuar więcej przypadkowy, nie dosyć uwzglę­
dniający wszystkie rodzaje, zwłaszcza klasyczny, 
literatury dramatycznej, od okoliczności i niepo­
wołanych częstokroć doradców zależny, nie ujęty 
w pewne stałe z góry obmyślane Dormy, wiele po­
zostawia do życzenia. Dziwny także panuje nie­
porządek w układaniu tygodniowego repertuaru. 
Można być pewnym, że przynajmniej trzy razy 
na tydzień zapowiedziane przedstawienie będzie 
zmienione; powstało też przysłowie: „Kłamie, jak 
afisz teatralny!" (To samo dałoby się , bez mała, 
powiedzieć o słynnych prognozach lwowskiej sta- 
cyi meteorologicznej). Czuć wprawdzie postęp, ale 
bardzo powolny. Jednem słowem, brak systemu i 
planu konsekwentnie i energicznie przeprowadzo­
nego. Obok przedstawień zaokrąglonych, widzimy 
sztuki dawane bez przygotowania, niedbale wy­
stawiane, pozbawione owego piętna wykończenia, 
które tylko pracowity, umiejętny i inteligentny re- 
żyśer nadać może. P. Barącz, który przeważnie 
zajmuje się operą, nie może podołać wszystkim 
obowiązkom i żądaniom naczelnego kierownika 
wielkiej sceny,- dlatego z różnych stron odzywały 
się już poważne i kompetentne głosy, żądające 
stworzenia posady dyrektora artystycznego!_ Rzecz 
dziwna, że dotąd słuszne to życzenie nie zostało 
spełnione. Publiczność powinnaby również większą 
niż dotąd pieczołowitością i opieką otaczać wa­
żną instytucyę narodowego teatru i liczniej do 
niego uczęszczać. Obecnie dzieje się to, od czasu 
do czasu, sporadycznie. Wymagania stawia ona 
wielkie, krytykuje bezwzględnie wszystko i wszy­
stkich, przykładając najwyższą skalę, a zapomina 
o tej elementarnej prawdzie, że bez ciągłego z jej 
strony poparcia teatr rozwinąć się nie może. Ka­
rygodna jest zwłaszcza obojętność wyższych sfer

społecznych, które z wytrwałością, godną lepszej 
sprawy, stronią od teatru.

Z początkiem września otwarły się nanowo po­
dwoje przybytku muz. Wobec obradującego sejmu 
p. Barącz wziął się, jak  to mówią, na pazury — 
w ciągu czterech tygodni wystawiono kilka no­
wych sztuk, jak  Dziwaka, Myszkę i inne. Nie pi­
szę o nich, bo znacie je  z przedstawień krakow­
skich. Odegrano także po raz pierwszy dramacik 
Banvillea p. n. Gringoire; to misterne cacko dra­
matyczne, grywane na wszystkich scenach, nie 
miało u nas powodzenia, na które zasługuje, z po­
wodu fałszywej obsady tytułowej roli. W Paryżu 
grywa ją  Coquelin starszy, w Wiedniu Lewiński; 
dwa nazwiska, które wystarczają, aby się prze­
konać, że trudną te rolę odtworzyć może tylko 
pierwszorzędny aktor.

Teatr lwowski posiada opiekuna w postaci ko­
misyi teatralnej, mianowanej przez Wydział k ra­
jowy. Do komisyi lwowskiej należą: prof. Piłat; 
Dr Hoszard* naczelnik szpitali krajow ych; p. Wie­
siołowski, autor dramatyczny dramatu Niezadowo­
leni i kilku innych szfuk tego rodzaju, które na 
scenie przepadły, oraz pp. Dawid Abrahamowicz 
i Sawczyński, którzy jako posłowie do Rady pań­
stwa, spędzają w Wiedniu większą część roku, 
więc tylko wyjątkowo bywają w teatrze. Czynno­
ści komisyi ograniczają się na przedkładaniu spra­
wozdania Wydziałowi krajowemu o stanie sceny; 
tegoroczne pod względem treści i formy nie stało 
bynajmniej na wysokości zadania. O ile wiem, ko- 
misya krakowska postępuje całkiem inaczej — 
zbiera się na posiedzenia co miesiąc, jeden z człon­
ków kolejno pisze wyczerpujące sprawozdanie (pp. 
Estreichera i Kożmiana mają być bardzo cenne) 
z ubiegłych 4 tygodni, nad któremi wywiązuje się 
obszerna i ciekawa dyskuśya; na tem jednak nie 
koniec: komisya wzywa na posiedzenia dyrektora
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Czesława Łozińskiego z knryi wiejskiej okręgu sztem kraju i w tym celu zakupić lub nająć po- 
wyborczego Dębica-Pilzno i Franciszka hr. Myciel-1 trzebny grunt i przeprowadzić budowę. Nadto u- 
skiego z knryi gmin wiejskich okręgu Jasło-Brzo- chwalił też Wydział krajowy dążyć do oddania 
stek-Frysztak. administracyi tych przedsiębiorstw w odpowiednie

Poseł A b r a h a m o w i c z  przedłożył sprawozda- ręce obce (tak, aby kraj nie był ich administra-

mante tego prawa, i znieść je chcemy, a nie za-1 prawa propinacyi, z wezwaniem do rządu, aby 
mierzamy przenosić tego prawa na inną choćby na podstawie tych zasad zredagował projekt usta- 
moralną osobę. wy i przedłożył go Sejmowi

Więaszość członków komisyi, zabierających głos 
w dotychczasowych rozprawach, przemawiała za I

n i. k«nn.7i M i . t o . e j  o preltm inm n ,/ka t roi- tar/m), w m i .  ujemnego . j n i n  i”  Pr nvdvum k rajo .e j Dyrekcyi .kntbu
S T .  p o f t ó * ”  r°W * a6m in“ ‘i Ptnedatawilem jn i|w a .o  , K e n ta  p o in c jic jg o  P rcknra..,

nemi istniejące zasadnicze przepisy co do kontroli 
władz wyższych.

Zgodnie z projektem Wydziału krajowego pro­
jekt komisyi gminnej wprowadza okres wyborczy, 
jak było dotąd, na 6|lat, z tą zmianą, że co trzy 

zamiano-1 lata połowa radnych i zastępców ustępuje i nowe 
pomocniczego Prokuratoryi skarbu, wybory w ich miejsce przedsiębrane być mają.

pp" Hennel, L a ^ W e r S ^ S k T ]  T k i '  ^  wynik tych tokowa* .k teiiii.m  I B S  L V S j f f  i  Ł S K t  ‘"‘" b" P '“
S . k ? Wk “  * zmiang, wenta* p o .y i .j  W ofe. te£ , W  ^ . T o X ^ t a . t ^ t a i . t o w ^ n S '  1 LW°W'e "  X " " * L 12na,°m°“  W * * *  ’' 2“'
wmmeków kommyt bndietowe, pr.tanm .rn w y i  OMO, jak tylko p,ny.t,pić do budowy na wlaan, w .tanie, m dna nebrai fnndn.n dostateczny
w **>  prawa- Mianowicie mc:

znajomość spraw w Radzie miejskiej, rada wzmo­
cniona nowymi żywiołami nie dopuści do zaba- 

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela I gnienia spraw, a wyborcy przystępując co 3 lata 
można I szkoły wydziałowej męekiej w Cieszynie, Józefa I do urny, nie utracą czucia ze swoją reprezenta-w wydatkach wykazuje ogólną sumę 39,309 złr. licznych pertraktacji uznano za naindnowiPdni«i . 1  < 7  i  można gzko!y wydziałowej męekiej w Cieszynie, Józefa a° ur“y. nie utracą czucia ze swoją reprezenta-

(o 220 złr. mniej, niż preliminowała komisya bu- szy w Krakowie m n t m a z  z m ^ a z j S Z i  łS-' I te e w  ?8tanavT  W i ś n i o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem I cyą- Tak wybrana Rada jest jedyną reprezentacyą
dżetowaj: w dochodach 18 3Sfi złr, imdnhór z a J d .L  ^  .Yalicyi nstsk* *  d o d a t e k  k r a j o w y  d 0 kierajtcym szkoły ^etatowej sześcioklasowei me- miasta i samodzielnie zawiaduje jego sprawami.

S praw y krajow e.

samodzielnie zawiaduje jego sprawami.
tylko organem wykonawczym

wykonawcza musi być sprężystą, nie­
odpowiedzialną, zadaniem tedy projektu 
ezyć organizacyę Magistratu, a jak naj­

ściślejszą i dokładną ustanowić granicę między 
zakresem działania Rady miejskiej jako władzy 
uchwalającej i nadzorującej, a Magistratem, jako 
władzą wykonawczą.

Co do organizacyi Magistratu projekt pierwotny

dżetowa) 
tern wynosi 
syi preliminarz 
blanach (wydatki 
niedobór 9,731 :

z ł r d o T o d y ^ i ^ z l ^  niQedSbórCh72oY łJfki 1960l P ^ 8^ 110 do’budowy składów na spirytus. Bu-1 dze^T za  "ubytek V  d S i d t t h  ‘ z prawa propina . 
i f n r i l  „ 1240 złr., niedobór 720 złr.). _ dowy, rozpoczęte w połowie września, mają być cyi wskutek podwyższenia podatku cd spirytusu.
Koniec posiedzenia o godzinie 12ej minut 30 ukończone z końcem października, poczem nastą- Rozwinę tu bliżej tę myśl moją co do sposobu

i  południa. Następne posiedzenie z powodu lwięta I pi montowanie reeerwonrtw, ktare najmie około 3 nebrani. iundnazn na wyknn ilaw a proptaaejl
S Z l J r T 71,' g E g T  S J t ° . al87 I CZT  „**1 jj*,T ? 2y°?_ T ? , ‘° ,0Wf n ^  p r,e ł - " o ™ * 'd o d a t k u  konaumcyjnego kra-l Zaraz po posiedzeniu sejmowom odbyta się po-. . . .  ™ p,o,en. „ . . . w ,
podałem już w telegramie. I ^ c a z v n v  krakow skie o noipmnoAH W in  hefcfni ' - T T * .1, m yf  ta o  z°  az a dobre przyjęcie siedzenie Wydziału krajowego, na którem zasta- Wydziału krajowego starał się uczynić władzę

I triW JnJitnvcafi tapH. 9 8  i m  w)r i w- ^  kołach poselskich. Przedewszyi tkiem wspomnę nawiano się nad sprawą zniesienia prawa propi- wykonawczą zupełnie samoistną i niezawisłą, tak,
I i ? ? m r 8£ ,en0 P° tsn nieL *est, wcai e nowy- W ‘^ n a c y i .  Komisya propinacyjna zapytywała Wydział aby Magistrat, jakkolwiek przez Radę wybrany!
1 . , . r , 9.100 złr. Nadto po- sam sposób zaprojektował rz^d węgierski swemn I krajowy, jakie stanowisko zajmuje wobec przed-1 nawet co do tego wyboru był niezawisłym od
mieścić mogą magazyny zbożowe krakowskie 1000 sejmowi zebrać fundusz za wykup regaliów, t. j. łożenia rządowego. Owoż, Wydział krajowy upo- urzędującej Rady, projekt ten bowiem ustanawiał
on, lwowskie bOO ton zboża luźnego. Tych roz pewnego rodzaju propinacyi we Węgrzech. Także ważnił swego członka Dra Wereszczyńskiego do I dłuższy peryod wyborczy dla Magistratu niż d.a

□  Donoszą nam ze Lwowa że Wydział kra- O a W I j T . ! ?  bukowińskim przedłożono projekt, aby oświadczenia, że w razie, gdyby administracya Rady, wskutek czego razem z Radą urzędowałby
jowy wejdzie d°Sejmtfze i^rawozdaińem w przed- L ^ w ie  d^ 30 000 he^tob^ów? w ^ ta tz a  nk ?  ko?8nm?yJDH  praW* propinacyi miała przejść na Wydział kra- w regule Magistrat przez inną Radę wybrany,
miocie projektu założenia domów składowych we »i« , v  f • ♦ ra- zebrać fundusz na wykup prawa propinacyi, a ra- jowy, wówczas prawo to wydzierżawiaćby nale- Nowość ta wywołała silną opozycyę
Lwowie i Krakowie. Jak wiadomo, sprawa zało-1ny^bożowe, zw D szc^Jw ow lk i,% “ s^Tanowcz^Ya|?any?h T w ^ e ^  obejmującemi 12 do 15|stach , których ustawa się tyczy. Wnioi

Według dat statys ycznych, przedłożonych w r. z. I 
|i  w r. b. Izbie poselskiej Rady państwa, Galicya

Sprawy sejmowe.

żenią domów składowych poruszoną została w ro I małe, aby m ogły krajowemu handlowi zbożowemu

w kza8i towarzyszyć krtory Sejm w*tŁ sposób^a ntałnfgi 1 -aby k°8Ztj  .a(J“ ini8tr.a I ‘ "  “  u‘. “ U1° ^ nu,OL,cJ ™ ay  pausiwa, wancyai Komisya szkoln
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Komisya szkolna zebrała się również po posie- 
i rozdała następujące referaty: 

rządowe o wynagrodzeniu za udzie-1 sya

w mia- 
Wniósek Wy­

działu krajowego^ dążący do tej zmiany^, nie utrzy­
mał się w komisyi.

Chcąc utrzymać łączność organiczną między 
Radą a władzą wykonawczą, umieściła komi- 

odmiennie od projektu Wydziału krajo-
że zastępca 

grona Rady miej-

miały przedewszystkiem na 
procentowania i amortyzacyi 
sowanych w założeniu tjch  domów.

JSSS&FXSr Wydz“l0”!kraJ'0’' " I,” 15- S T S : S i  mSET-. - a o d b t a - k a e ^ - i
n i . J L o J  r « t i ł ^ ' r 7?5 Da “ loż.enie wolnych składów na zboże i spi- go konsumcyjnego, wpływałyby corocznie do fun-

znaczną opozycyę 
wiec również przeciw niemu się

h iT • . w r8taca półrocznych. ISadto żąda Wydział zakładania gorzelni
nlkaiaCTCh°i* stałeeo°utra^mvwania domów^sHa Ikraj0wy spoważnienia 1) dostaran ia się o kon- dawniejszą ustawą na fundusz propinacyjny, a wy I nbiegłej selyi projekt ustawy gminnej dla 281 organizacya będzie' fungować; dlaitego zdaniem
dowveh nod kontrola w^d?^ałn kraiowpp-o Di I ce8y? na rzeczone wolne składy; 2) do oddania noszące corocznie przeszło 200,000 złr.; po 2gie, miast. Kofeisya gminna poruczyła bl.ższe zbada- większości komisyi szerokie pole i zupełną swo-
piero na wypadek kcnieczn i potrzeby unoważnil I krakowskim składem Towarzystwu wza- milion złr., płacony ze skarbu państwa corocznie nie projektu podkomisyi, złożonej z trzech cz on- bodę przy wyborze burmistrza zostawić należy
Sejm Wydział kraiowv do Dostarani I  sie o kon I j®mnego kredytu jako pełnomocnikowi; 3) do od- przez lat dwadz:eśca trzy, na wynagrodzenie u-lków, która wywiązała się z zadania i przedłożyła I Wiadomo powszechnie, iż po miastach wybory
cesyę na powyższe domy na rzecz kraju I “ 1!i i I L  ?™ ^ ± TOpi™Cj L  pr_ZCZ I Projfkt, n8tawy ^ o .  odmienny od wniosku Wy-1 odbywają się zwykle pod hasłem pewnej osobi-

Oczywista, że Wydział * ' -----
wolę Sejmu, odniósł się do 
łecznych miast z zapytaniem 
byłyby skłonne na podstawie gwaraccyi
postarać się o kcncesye na domy składowe , „ u u uu , Ł
jąć zobowiązania ztąd wynikające, ewentualnie I stale* skTad^pod"końteotrWydziału 'krajowego 
jakiemi kwotami przyczyniłyby się do pokrycia* J &
kosztów założenia i utrzymania donrów składo­
wych, gdyby je założyła instytucya finansowa lub 
spółka przez kraj popart*. Z odpowiedzi jednak, 
jaką przedłożył d. 6 lipca Magistrat krakowski 
na podstawie uchwały Rady gminnej, nie można 
było nabrać pewności, źe ugoda z gminą przyj­
dzie z pewnością do skutku, gdyż odpowiedź ta, 
jakkolwiek nie stała w zasadniczej sprzeczności

KORESPONDENCYA „CZASU11.
L w ó w  27 września.

Fruchtman do laski rza, że pewna partya, mając upatrzonego burmi- 
samoistny wniosek projekt I strza, stara się wszelkiemi siłami zapobiedz wy- 

i a or\n nr, ~ ■ J  nstawJ' gm' nnej przez podkomisyę gminną wyprą- borowi ludzi^ mogących mieć pretensyą do bur-
trzy po 4,300,000 złr. rocznie, a przez następne I , owany, poczyniwszy w nim tylko te zmiany, ja» mistrzowstwa, i przez to usunąć współzawodników
lata po 3,300,000 złr. rocznie  ̂na oprocentowanie I kie wsaazały uwagi i uchwały wiecu miejskiego I swojego kandydata. Jeżeli zaś burmistrz z poza
i umorzenie, w okresie trzydziestu pięciu lat, obli Komisya gminna, której przydzielono do zba I grona Rady wybrany być może, to agitacye takie 
eacyj^ w)danych na wykup prawa propinacyi Idania wniosek p. Fruchtmana, uznała, że naszeliracą racyę bytu i najgodniejszym otwartą będzie 

wdiczylem tu w te roczne do.hody funduszu, większe miasta, które są ogniskami oświaty, prze-1 droga do krzeseł radzieckich.Projekt Wydziału
dochodu z dodatku konsumcyjnego od piwa, albo- mysia i handlu, siedzibami licznie nagromadzonej krajowego żądał, ażeby Magistrat wszystkie spra­
wieni nie mam pod ręką danych dla przytliżo linteUgencyi, posiadają znaczny majątek i rozpo-lwy załatwiał kolegialnie. W tym punkcie różni 

|nego obrachowania doctodu z tego dodatku. rządzają znakomitą siłą podatkową, potrzebują I się projekt komisyi, który przyjął zasadę, że Ma-
Zresztą Sejm wykupiwszy prawo propinacyi, o-1 dla rozwoju swojego innej wewnętrznej organtza-1 gistrat jest tylko organem doradczym i wykonaw-
m n n f l  w p d ln o *  v a a . r l  o l r a i n i . n l l  i n n lA a la « n  1 a  n iti  n n U n l l    1 . , , .  ! .  -  I __________ i_____________    1   . ; . , ____* ______1Rozprawy na trzech dotychczas posiedze- cenione według zasad słusznych zniósłszy to I cyi, aniżeli gminy wiejskie czym burmistrza, on zaś sam jest jedynie wyko-

Radzie odpowie-

n «  I °,d Prywatnych jej właścicieli. I kup prawa propinacyi. PrzetćTrozpisy wałby coro-1 trzny i gospodarka miejska n e  wszędzie i nie I nowa" ustawa-' maTyć"TbowTązującąkt^konds^u-
Ura ereszczyń Oświadczyli się zaś przeciw temu zasadniczemu I czme dodatek konsumcvinv w takiei wysokości. I  zawsze bvwa nrawidłowa. Przekonanifi to wimn wrD-lAdniała atnn m o ia iw ń  ' ________

żadnej pisemnej deklaracyi, wynik jednak roko
wań ustnych, prowadzonych przez konsumcyjny takiej wysokości, zawsze bywa prawidłową. Przekonanie to wzmo

H'/fT»Zntr^m8«ę ; r  Pew,n®-> “ lerze d® pokrycia ko- ci w przeniesieniu, choćby czasowemu, prawa pro- Obligacye propinacyjne, choć poręczone tylko przez pod kuratelę.sztó w utrzymania nryfdaiphioratwn ó/i I ^ — 7“, . -----1 r — -  r .v - . ju .,  « .TO puioiauw p iw i i jiuu sursw i^ i s ą : B iała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz,
uzyska Dożyczke na koszta założenia nJminKtFo»oa W *adny.m ra 'I k^a.J>. myłyby kurs dość wysoki, bo posiadałyby Przystępując do badania samego projektu, ko- Drohobycz, Gorlice, Gródek, Jarosław, Jasło, Ja-

— ’ I ^ ! „ _ ^ t a ! „ ^ ll J ,rZe.8Z!° pr0iP1° acy^  «* -|°ddnelny  fundusz na swoje oprocentowanie i umo-1 misy a przyjęła zasadę, że nowa ustawa w niczem worów, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze,
nie powinna ścieśniać lub krępować samorządu Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Śniatyn, So- 

. u: : 4- . . • , , Stryj, Tarnopol, Tarnów, Trem-
Wieliczka, Złoczów i Żółkiew.

swa
lymcza8em jednak uchwalona przez Radę pan- rzuconych po całym kraju i będących własnością rżenie, 
a ustawa o opodatkowaniu spirj tusu stworzyła osób prywatnych i częściową własnością miaste- Pod 

sytuacyę, której Sejm roku zeszłego przy powzię- czek, i nie mógłyby zarzadzać przes:' --------
X J K r , $  Przyt0CZ0nych ?chwal nie mógł prze szynków, nie licząc już 2,000 szynków ----------     ,  * w^ upu 1,1„1,1Û 1 ,, ,vyuaiaia KrajUwegoŁ wymagające zatwieruzenia
żenia teżeb nifl X / r T ? " 10 zało stach mających wyłączne prawo propinacyi. Wła- przedłożył j tj  swoje wnioski, może ułożyć zasady, przez Wydział krajowy uchwał Rady miejskiej
S e i  f f d ń w  n f  1 7 - przynaj- śnie to przeniesienie, choć czasowe na lat dwa- według których należy, zdaniem jego, wykupić i dotyczących statutu, liczby członków Rady miej-
To też Wydział ^ a m w v ^ v n ^ P’*^fiW°Tlmwmnm », Prawą propinacyi na kraj wskazałem z nieść prawo propinacyi. Jeżeli 'zasady to przy- skmj, wyboru burmistrza [asesorów , mianowania |2 L2J.!5? £  j_ akf  * . pwi ekt ul j ęt e^będą n a s u n ie ,  przez komiśyę, .podkomitet urzędników kasowych i ich oddalani. 'domaganiom się obydwóch Towarzystw rolniczych, 
skorzystał z upoważnienia danego mu końcowym 
ustępem przytoczonych uchwał i uchwalił postarać 
się o jak  najrychlejsze postawienie składów na 
spirytus w Krakowie i we Lwowie, chociażby ko-

teatru i reżysera, aby im ustnie przedstawić swoje 
uwagi i spostrzeżenia. Takie postępowanie może 
przynieść rzeczywiste a nie platoniczne rezultaty, 
ale bo też w komisyi krakowskiej zasiadają lu­
dzie fachowi, z teatrem, jego potrzebami i histo- 
ryą dokładnie obeznani. Wystarcza wymienić na­
zwiska powyżej zacytowane.

Byłoby również wskazanem, aby komisya skar­
bowa sejmu wezwała przed siebie p. Barącza i wy­
raziła mu słuszne żądania i wymagania. Precedens 
taki już istnieje. Komisya budżetowa francuskiej 
Izby deputowanych zaprasza do siebie dyrektora 
Wielkiej opery i administratora Komedyi francu­
skiej. Pamiętam, jak zmarły p. Perrin miał tam 
twardy orzech do zgryzienia, zanim przyznano mu 
subwencyę. Należy koniecznie zaprowadzić pewne 
pod tym względem reformy, dotychczasowe bo­
wiem środki okazały się niewystarczające, a prze­
cież kraj, który co rok daje stosunkowo dość zna­
czną kwotę, ma nietylko prawo, ale i obowiązek 
domagać się, aby kontrola nad temi pieniądzmi 
skuteczniej i pożyteczniej była wykonywaną. Może 
najlepszym w tym celu środkiem byłby wybór 
przez sejm komisarza krajowego, któryby objął 
obowiązki komisyi artystycznej. Ciała bowiem zbio­
rowe, jak wszelkie komisye, zwłaszcza u nas, grze­
szą zazwyczaj brakiem dokładności i energii. — 
Wtenczas możnaby nawet subweneye podwyższyć.

Na porządku dziennym stoi zawsze bardziej niż 
kiedykolwiek piekąca sprawa budowy teatru. Czy 
dzisiejsza generacya doczeka się nowego gmachu? 
— z ironią zapytuje każdy, komu nie jest obcym 
powolny bieg naszych spraw i interesów. 'Chwila 
to ostatnia, za lat kilka kończy się obowiązek fun- 
dacyi skarbkowskiej utrzymywania teatru, a wte­
dy z pewnością rząd zamknie teatr, który nie da­
je dostatecznej gwarancyi bezpieczeństwa i nie od­
powiada pod względem technicznym nowym przepi­
som. Jak wiecie, istnieje obszerny komitet teatral­

rządowego, który usunąć i poprawić można i na mógłby na ich podstawie ułożyć "cały projekt, 
leży. Nawet ze stanowiska prawnego zanatrując Gdyby zaś nie miał czasu Inb dostatecznych da- 
się na sprawę, wtedy tylko meżna uzasadnić żą- nych do ułożenia zupełnego projektu ustawy, w ta- 
danie wywłaszczenia z prawa propinacyi osób je kim razie komisya nngłaby przedłożyć Sejmowi 
posiadających, jeżeli uważamy za szkodliwe utrzy-1 przyjęte przez siebie zasady wykupu ‘ - • -

ny, który przez długie miesiące obradował nad 
wyborem miejsca. Najpierw zdecydowano się na 
Plac Gołuchowskiego otok teraźniejszego teatru. 
Wszystko przemawia przeciw temu miejscu jako naj- 
niewłaśeiw8zemu, to też w mieście calem powstał 
jeden krzyk oburzenia i protestu. Na szczęście 
w lecie komitet zmienił swoje fatalne postanowie­
nie i powziął negatywną uchwałę tej treści, że 
pod żadnym warunkiem teatr nie powstanie na 
Placu Gołuchowskiego. Było to zwycięstwo zdrowe­
go rozsądku^ Ooecnie prawie wszyscy się zgadzają, 
że najpiękniejszem i najlepszem dla teatru miej­
scem byłby ogród miejski, bądź to na parceli na­
przeciw domu p. Fryda, bądź to na gruntach Braje- 
rowskich, na ul. Mickiewicza, tuż obok ogrodu po­
łożonych. Ta ostatnia zwłaszcza miejscowość pod ka­
żdym względem odpowiednia, chodzi tylko o kwe- 
stye finansowe, które jednak, jak  utrzymują, nie 
są trudne do rozwiązania. Tym sposobem ogród 
nieby nie stracił, a Lwów zyskałby przepyszny 
plac godny wielkiej stolicy. Byłby to salon Lwo­
wa! Ogród miejski, w dalszej perspektywie malo­
wnicze linie św. Jura, naprzeciw okazały gmach 
sejmowy, obok ładny dom Towarzystwa ogniowe­
go krakowskiego, z drugiej strony na wprost uli­
cy Marszałkowskiej nowy teatr — wszystko to 
razem stworzyłoby jedyną w swoim rodzaju ca­
łość.

Wogóle punkt ciężkości miasta przenosi się 0 - 
becnie w stronę Ogrodujmiejskiego. To część zdro­
wa i elegancka miasta; kto może, tuiaj przybywa 
z okolic teatru i Krakowskiego Przedmieścia. Ka­
syno Narodowe również mieści się od kilku mie­
sięcy w domu Towarzystwa ubezpieczeń od ognia. 
Ważna to była epoka w historyi kasyna, kiedy blisko 
po pół wieku istnienia po raz pierwszy zmieniało 
lokal. Wiele powodów za tern przemawiało. Zby­
tecznie wygórowany czynsz, złe powietrze, konie­
czne ść ciągłych w starym budynku ulepszeń i na­

1 zniesienia

kładów, których fundacya skarbkowska nie chcia­
ła się podjąć i t. d.

Wprawdzie na zgromadzeniu członków odezwa­
ły się głosy słusznie żądające, aby pozostać je­
szcze tak długo w dotychczasowem mieszkaniu, 
dopóki teatr obok istnieje, a przez ten czas szu­
kać pomału odpowiedniego pomieszczenia, lub co 
lepsze, pomyśleć o stworzeniu sobie własnego, wy­
godnego przybytku! Wniosek to był bardzo racyo- 
nalny, bezpośrednie bowiem sąsiedztwo kasyna 
z teatrem stanowiło dla członków nieocenioną i 
niebywałą nigdzie wygodę i przyjemność. Zdanie 
to pozostało jednak w mniejszoości, uchwalono 
przyjąć propozycje Towarzystwa ogniowego, któ­
re tym sposobem zyskało wybornego lokatora. A- 
partamenta nowe kasynowe są niezaprzecznie pię­
kniejsze, czjściejsze i wytworniejsze. Z okien klu­
bu roztacza się śliczny widok, powietrze wybor­
ne, ale mimo tych dodatnich stron, brak teatru 
zwłaszcza w zimie da się bardzo dotkliwie uczuć. 
Trzeba się jednakże pocieszać, że z czasem i te­
atr zbliży się w te strony. Część dawnego lokalu 
kasyna najęło koło literacko-artystyczne. Bardzo 
to stosowne i odpowiedne pomieszczenie dla insty- 
tucyi będącej w bliskiej styczności ze sztuką. Od 
chwili przeniesienia zyskało Koło wielu nowych 
członków, a w przyszłości zależy jedynie od za­
rządu, aby Koło stało się rzeczywiście miłem i 0 - 
żywionem ogniskiem życia towarzyskiego we Lwo­
wie i skupiło w sobie wszystkie rozb.te dotąd żj’- 
wioły^ mające związek ze sztuką, literaturą i 
nauką.

P. Brajer, pełen inieyatywy i zapobiegliwości, 
projektuje w przyszłości wybudowanie na swoich 
gruntach hotelu, czem oddałby prawdziwą usłagę 
miastu, które dotąd nie posiada hotelu w rodzaju 
waszego „Grand-hotel," czyniącego zadosyć wyma­
ganiom cywilizowanej publiczności. W tym hotelu 
w przyszłości mieściłaby się także i restauracya,

Rozmaitości polityczne.
Z W ied n ia .

Najj. Pani udaje się dnia 6go października do 
umieściła komisya w projekcie ustawy szereg po-1 Miramare.
stanowień, dążących do wzmocnienia wzajemnej Cesarzewiczowa Sttfania przybyła onegdaj do 
kontroli władz miejskich, zostawiając nienaruszo Lacroma.

Wychodząc z zasady, że im szerszy jest samo- 
iząd gminy, tem kontrola powinna być ściślejszą,

której gwałtowny brak czuć się daje. Niema zaiste 
drugiego na całym świecie miasta, liczącego prze­
szło sto tysięcy mieszkańców, gdzieby tak żie się 
jadło, jak we Lwowie, z wyjątkiem naturalnie 
domów prywatnych. Jeżeli prawdziwem jest twier­
dzenie Bnllat S*varin: que l ’ homme d ’ esprit seul 
sait manger, trzeba mieć smutne o Lwowie wyo­
brażenie. Opinia tak niekorzystna byłaby fałszy­
wą, ale w każdym razie on brak gastronomicznej 
żyłki jest znamiennym rysem przeciętnego Lwo­
wianina. Widać, że człowiek nie może być dosko­
nałym.

Pod innym znowu względem Lwów bardzo się 
cywilizuje, podnosi i wzrasta, z każdym rokiem 
powstają nowe domy, całe nawet ulice, okazałe 
gmachy publiczne i prywatne. W jesieni zostanie 
nareszc e dokończone wielkie i pożyteczne dzieło 
zasklepienia Pełtwi; rzeczywistą ozdobą miasta 
stał ‘się piękny budynek kolei państwowej przy 
ulicy Trzeciego Maja. Obecnie buduje się olbrzy­
mi gmach przeznaczony dla poczt i telegrafów, a 
tuż obok niego seminary um ruskie. W bliskiej zaś 
przyszłości na placu zajmowanym przez hotel an­
gielski powstanie kasa oszczędności, również czy­
nią się przygotowania do budowy Muzeum prze­
mysłowego na placu Castrum, oraz nowego pała­
cu sprawiedliwości. Wszystkie te budynki będą 
zapewnie godne najpiękniejszego we Lwowie no­
wożytnego gmachu t. j. szkoły politechnicznej, po­
mnikowego dzieła prof. Zacharjewicza.

Lwów poszczycić się może także kilkoma ru- 
chliwemi księgarniami, a na ich czele księgar­
nia pp. Gubrynowicza i Schmidta, który również 
jako nakładca położył niemałe zasługi około li­
teratury. Jednem z ostatnich jego wydawnictw 
jest zbiór n o w e l  p. Adama K r e c h o w i e c k i  e- 
go p. n. Zmarnowani. Już sam dźwięczny tytuł 
zaznajamia nas od razu ze zadaniem, jakie sobie 
założył utalentowany a sympatyczny autor Veta.

Stworzył on bogatą i charakterystyczną galeryę 
typów, przedstawiających ludzi różnych zawodów, 
stanowisk i epok, którzy obdarzeni zdolnościami i 
warunkami szczęścia, nie umieli jednak wśród 
nieprzyjaznych okoliczności łamać się z przeciwno­
ściami srogiego losu; bohaterowie p. Krechowie- 
ckiego w jkdeili się w tej trudnej walce i zmar­
nieli. Trzeba się spodziewać, że p. Krechowiecki 
da nam wkrótce dalszą jeszcze seryę owych 0 - 
brazków skreślonych z prawdą życiową wolną 
całkiem od pessymizmu, wyborną plastyką, ciepłem 
uczucia i kunsztem pisarskim. Wtedy zbiór jego 
będzie kompletnym. Szkoda tylko, że p. Krecho­
wiecki zanadto rozprasza swoje zdolności, zamiast 
je skupić w jednym kierunku; pisze on i wielkie 
powieści histeryczne o szerokiem tle dziejowem
i nowele współczesne i obszerne recenzye teatral­
ne, artykuły literackie i t. d., a obok tego pro­
wadzi jeszcze z całą sumiennością codzienny dzien­
nik polityczny. In  Beschrankung zeigt sich erst 
der Meister. Perłą owego zbiorku jest ulabiona
przez panie powiastka p. n. Lorenzo, która uka-
ząła się najpierw w dwutygodniku lllustrowanym
Świat. Pismo krakowskie i tutaj cieszy się we 
wszystkich kołach bardzo zasłużonem powodze-
dztniem; wiadomo także, że po kilku zaledwo
miesiącach istnienia umiało sobie zjednać uznanie
zagranicy, zwłaszcza tak w rzeczach sztuki wy­
brednego i trudnego Paryża. Utrzymanie podobne- 
gp pisma jest rzeczą pożyteczną i patryotyczną, 
Świat spełnia bowiem zaszczytne posłannictwo, 
bo w kraju podnosi poziom kultury, budząc zami­
łowanie do piękna, a wobec Europy dobrze o nas 
świadczy. Niech mi zatem wolno będzie na zakoń­
czenie przesłać ze wschodnich kresów kraju Światu 
i jego dzielnemu redaktorowi życzenia najlepsze­
go powodzenia i dalszego rozkwitu.

K a z i m i k k z  S k b z y ń s k i .
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t J r  k8,ęc'a Walii.A.r̂ i wam .
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• Wal - - złożJ* w izyty królowi greckiemu 
Pfew..111 1 Przyjął rewizyty tychże. Król greckiPtZyj.1 . f  V j - i ----------------------- j - j  - j -----------------  - —

atPre t . ? l ni8tra br. Kalnokiego na posłuchaniu,

{?godnh,°W?ni Szwajcaryi przybędą w przyszłym  
$reg0 . dla narad nad traktatem handlowym, 

^ h a  ,errŁ'n nPtywa w 1 stopadzie. Jest rzeczą 
, przedewszystkiem traktat przedłużony 

C  V °  końca r, ku.
Aodra/d e n t  kolei galicyjsko węgierskich, Aladar

zakoncunikował osobiście ministrowi 
c a ®ac(l n<bemowi życzenie rady nadzor- 

Hd °- . formalnego upaństwowienia tej kolei, 
bip j n,e. jest w zasadzie przeciwny upaństwowię 
V ’bP°bieważ jednak dłuższe rokowania są po­
rcję e> przeto obecnie nastąpi zapewne tylko oh-

Dru®,cbn przez państwo.
,?dxie^’ . lcy  wiec au3fryackith katolików od 
8toPadSlę W edn’n w dn'a(dl od 26go do 29go 
Au

^ |^ Ĉ s i£ ż ę  Rudolf, książę Walii i arcyks. Wil 
wczoraj wieczór na przedstawieniu u

j^cW a.
M  sk^ał'* odJeżdża dz^  do Bud»pesztu, ztam- 
e,V8k. zaproszenia rumuńskiej pary króW ^ u u e m  zaproszenia rumuńskiej pary 

^  eJi do S naia.
% * * * k e r  Vereinu postanowił przy wszystkich 
Jejm o śc ia ch  używać chorągwi o barwie czarno 
W ? « j  (niemieckiej), jako „objaw narodowego 

Xa ®yś!enia.“
S * c£ °8iedzenin ogólnego wiecu szynkarzy au- 
\  zabierał głos hawiarz Schneider ze Lwo 
K a p u j ą c  wśród głośnego aplauzu słuchaczy 

fhi , r^ielcgjrliicj konkurencyi mleczarni i cn- 
,re zan*ia8t mleka, sprzedają kawę i go- 

aPoje. Zwłaszcza we Lwowie —  twierdził 
^Nqkv T" urządzone są w tych lokalach formalne 

^ y .
p S ą ^ p d o w a  Tribuna, atakując Austryę, mówi 
^ ■ iw  p o r a k ie  objawy istniejącego aliansu; do. i UUjdWjr lollllOJcJvCg'd ttllaUSU ̂  U.’/
n eh n Dależy ten, że ze względu na Papieża, 

re^j ncernik austryacki nie zostanie wysłany 
floty do Neapolu.

■ty Z Poznania.
h?4 P^k°le r°Inbzej szamotulskiej zniosła rejen 
hIai0> /*a^8ka zaPełnie naukę języka polskiego, 
«>0H i’ej 6 ncz«8zcza tam ł/a nczniów narodowości

J  do p 81Sżki polskie, a mianowicie „Pielgrzym  
h bteCL.zym a.w  r. 1877“, napisaną przez X. Dra
Pfzez j> f ę °  i „Mowę o narodowości Polaków" 

r°kir w * ' 121 Br dzińskiego, wydaną św'eżo 
^ 1bskje 0 w drukarni Simona, musiano w Po
^ r°ku z obiegu na tnoiy sądowego
b)bzyi’s _ ry  w myśl « n  osku prokuratoryi do­
b n ia  i ożŷ . rz®(Z0ny cb książeczkach utrzymy- 
o zdaniem Sf| j nia nadziei odbudowania Polski, 
wciu broni. Q nastąpićby tylko mogło przy

0 ?  Królewskiej ~ .
\& n°»zU zalt ż« y  na Górnym Szląiku doncsi 
( Iefto h:ofcn«. przy przyjęciu tam wrocław-

o » t  Ograillc1z3'ło się jedynie na wygło
f,H cyj i , , e Prz3z kupca Kubnsiaka. Przy tu
^ 8lWom i rej. ndz'ebl X. biskup lóżtym  towa- 
.n w  i związkom, wyraził 8ię 0 Kółku poi

re ’m^e- widzl w niem pewne ciemne punkta,.   "  Ul CIII p v i m n  c . v v u u u  ,1I I U IV LU

A  pominąć milczeniem. Górnoszlązak pi
f % 0 R-f,; Łukaszczyk, dawniejszy prezes po! 
w 1 yWerw \  Przed8ta»ił je X . biskupowi W tak
X '> świetle. To też przewodnie ąey Kółka 
8b bi8’J ' l8niienną prośbę o osobną aulyencyą u 

f^ky pa dIa wyjaśnienia mu n dożycie całej

A
Z Berlina.
ce8a za Fryderyka III znajdują 

\ ek J®  u stęp u jące  wzmianki, które w  dzień- 
Cę kr. . ledeńsiich  ponrnięte zostały. Mianowicie, 
8*k On pyta.1: czy w razie konie-
W ąi J ę c z e n i a  Rzy.- u Pap eż mógłby zamie 

bx,i Niemczech? Ks. Bismark i cesarz Wil-
UfN ?!* Łmu przeciwni. Ks. Bismark i Następca

c ’ h  ”  P ih p iA l i  7  n n n v o  ł t n  A r%A ' I f l f o  n i  A n i oe chcieli z początku żądać odstąpienia
‘C 8i,sa„ .

Patia ogłasza, że październikowy ze- 
h*®cie Rundschau, zawiera ący pamiętnik

^eękryderyka, nie będzi -w ydany puulicza ści. 
!ątl °3o}, (esarz z Detmold do Bergbeim, zkąd 
^  P0Ci^S>em do Sztutgardu u ał. Tak

^Monachiuui, ra  życzenie cesarza będą
''? l i 6 Wszelk e wielkie festyny. W Mouachium 

ęcie na^dworcu, obiad grslowy i po
iM»ą j ratuszu. Do Wiednia wiezie cesarz prza 

? dl* córeczki Arcyks. Rudolfa, swego 
K- So przyjaci la Lalka wymaw.a sześć

Vj Sv(0 Zapizeczenicm obstaje Beri. Tageblatt 
don'es’ n'u> król grecki p stano-

Ł  koronę pr ożeniemu łię  swego na- 
^basador n emiecki w Paryżu, h-. Mttn- 

'' stv'e» 8̂ 4c na 8W°j^ posadę, miał ot zymać 
Wp^ifc aJ?y załądał przyspieszenia śledztwa

V."' których informacyj, prz słał pewien 
li<»i/'bciem*eck> z prowincyi kop;ę pam ętn ka—  

v 0 „ % ;  z Anglii —  do redakcyi Deutsche
k'^0,
£4lbięty  w  Reichsanzeiger kom uiikat w spra- 

a cesar a Fryderyka, wzbedza ogól- 
J i  ’ Pana.je przekonacie, że zrpow e-

pr°o 58 karny dopro >ri dzi do rew. la 
Ą_, w i^ V y c h  ostatecznie, przeciwko komu 
jj^hSą ej sprawie ks. B;sm»rk.

^  b!*®8 tn'^e-r  ° ^ a8za następujące dokument#: 
1 t)r 8,|p 0j lQŁtrów na najwyższy rozkaz p.ze- 

4 V. ^ c®tpismo do ministra prawiedli«o
h j \  ’ C riedberg:
^  5a8zczyt Be lin 25 września.

faPon ndz‘elić W. Excelencyi odpis oso v bl,. 80 /n ‘ ‘U z 9Q i, _  „ „„jl z 23 b. m , z tem nadmienieniem
h! *6 i V. f .  M n Ś A  n A łT O i< - ł* H 7 il  m A i  l r n / i n n w r o

ogłoszenie raportu i wezw  
8b, ajwv40 się od W. Excelencyi wype

nak Mość potwierdził mój końcowy

J fgo woli. -------
% yb k ^ .0rt brzmi, jak nastt;puve:

A
encyi wypel- 

v. Bisma.k.
m *  *-/* o l l l l j  J  M  XV IX . 1  J  *

^&.?klftk°zkaz tynedrichsrnhe 23 września.

. Zaiarłego Cesarza mam zaszecyt

°̂b? '!X SZej Ces. kr. M .ści ednośnie
^ ‘nika z n 6\ tsc^e ■̂ un^sc^au  mniema

^ lfly tał 0 pamijtaika w formie.y  v -  v<ąJ  Y". «  O  J . 1 1 1 ^ l i m  | \ ( ą, ł y  i y j  I U J  | ^ #

p lir 8t§rnv» a.ny’ za prawdziwy. J. C. Mość, 
^eztietnj oou, znajdował się w r. 1870 

Qkłądami i mógł też być co

do niektórych spraw niedokładnie lub błędnie in­
formowany. Niepo8iadałem pozwolenia króla, abym 
z Następcą tronu mówił o tajemnych sprawach 
naszej polityki, gdyż J. K.Mość obawiał się z je­
dnej strony nicdjskrecyi wobec dworu angielskie­
go, ożyw ioreg> sympatyami dla Francyi— z drn 
giej zaś strony lękał się szkody w naszych sto 
sunkach do niemieckich sprzymierzeńców wskutek 
za daleko posuniętych celów i zbyt gwałtownych 
środków, jakie J.K. Wysokości Następcy tronu za 
lecali doradcy wątpliwego uzdolnienia. Tak więc 
Następca tronu stał poi a sferą układów polity­
cznych. Mimo to nie jest możliwem, aby w noto 
waniu codziennych wrażeń, tyle ważnych wcisnę­
ło sie błędów, mianow cie i hronologicznej natury. 
.Zdaje się też, że notatki albo przez kogo innego 
z o.oczenia Następcy tronu były sp:sywane, lub 
późn ej uzupełnione.

Zaraz w pierwszych wyrazach powiedziano, że 
ja 13 go lipca roku 1870 mniemałem, że pokój 
jest zapewniony i dlatego chciałem wrócić do 
Warzinu — gdy tymczasem udowodnione jest ak 
tami, że Jego Król. Wysokość już wówczas wie 
dział, iż ja wojnę uważam za potrzebną i mia 
łem wracać do Warzinu tylko w razie ustąpienia 
z urzędu —  i że w tej mierze następca tronu był 
ze mną w  zgodzie, jak to w tych samych notat 
kach z 15 lipca powiedziane iest w następujących 
słowach: „że następca tronu ze mną jest zupełnie 
zgodny —  iż pokój i ustępstwa są już niemo­
żliwe.*

Nie jest także prawdą (str. 6), aby król nic nie 
miał przeciw mobilizacyi. Jego Król. Mość mnie­
mał — następca tronu o tem wiedział, że pokój 
da się jeszcze utrzymać i że można będzie krajo 
wi oszczędzić wojny; król w Brandenburgu i 
w czasie wspólnej podróży do Berlina okazywał 
się nieprzystępnym dla moich argumentów za mo 
bilizacyą. Dopiero po przeczytaniu na dworcu ber­
lińskim mowy O.liviera i gdy król kazał mi ją 
drugi raz głośno odczytać, uznawszy ją  jako równo 
znaczącą z wypowiedzeniem wojny —  zdecydował 
się król metu proprio  bez dalszej dyskusyi na 
mobilizacyę. Następca tronu, który już w wilią dnia 
tego był zgodnym ze mną co do mobilizacyi, usa 
nął wahanie, gdy publicznie zawiadomił zgroma 
dzonych oficerów o postanowieniu królewskiem  
w słowach: „wojna“ —  „mobilizacya.“

Jest również nlemożliwem po moich ówczesnych 
rozmowach z następcą tronu, aby wyniósł przeko 
nanie (str. 7), że po tej wojnie nastąpią długie la 
ta pokoju, albowiem następca tronu podzielał ogól 
ne przekonanie, że ta wojua, jak sol wiek ona w y­
padnie, będzie początkiem szeregu wojen i wojen­
nego stulecia i że mimo to jest ona nieuniknioną.

Na str. 16 jest rzeczą niemożliwą, aby następ­
ca tronu powiedział, że przeprowadził z trudnością 
aby krzyż żelazny mógł być udzielanym także nie 
Pnm kom , gdy ja w Wersalu, a więc w miesiąc 
pćżuiej, w obecności króla kilkakrotnie prosiłem 
następcę tronu, aby zechciał udzielać orderu żela­
znego krzyża także nie P/usakom —  czemu był 
przeciwny następca tronu i tylko pod ponownym 
naciskiem Jego kr. Mości na to się zgodził.

S czególnie uderzające są, gdy się bada auten­
tyczność tego pisma, pomyłki chronologiczne, ja ­
koby żywa dysfeusya ze mną co do przyszłości 
Niemiec i stanowiska cesarza wobec książąt do­
piero w Wersalu miała miejsce. Ta rozmowa od 
była się 3 września w Donchćry, a w części je­
szcze wcześniej —  i to, jak przypominam sobie na 
koniach, a więc prawdopodobnie pod Beaumont lub 
Sedanem. W Wersalu nie nastąpiły już wcale ró­
żnice zdań między mną a następcą tronu co do 
przyszłej konsty tucyi Niemiec. I owszem mam po­
wody do mniemania, że następca tronu przekonał 
sie o s'uszności naznaczonej przezemnie granicy, 
gdyż ilekroć zdarzyła się sposobność rozmowy o 
przyszłości Niemiec i kwestyi cesarstwa w obe­
cności najdostojniejszych osób — zawsze cieszy­
łem się zgodnością poglądów z następcą tronu 
w tej mierze. Twierdzenie pamiętnika, jakoby na­
stępca tronu zamierzał użyć siły przeciw naszym 
sprzymierzeńcom i tychże ewentualnie zmusić do 
wierności traktatom, którą stwierdzili krwią —  
jest poprostu potwarzą przeciw zmarłemu monar­
sze. Podobne myśli równie niezgodne z poc uciem 
honoru, jak i z względami polityki, mogły mieć 
zwolenników w otoczeniu następcy tronu, ale by­
ły zanadto nieszlachetne, aby mogły znaleść przy 
stęp do jego serca; zanadto niezręczne, aby się 
znalazły w jego politycznym umyśle.

Również nie zgadra się z prawdą, có w dzienniku 
oaprowadzono względem mego stanowiska w  r 
1866 wobec sprawy cesarstwa, kwestyi nieomyl- 
aości, kwestyi Isby wyższej i ministerstwa p^ń 
»twa. Następca tronu nie wątpił nigdy o tem , iż 
ogłoszenie cesarstwa w r. 1866 było niemożliwem 
i niepożytecznem. Północno niemiecki cesarz był­
by wprawdzie „Empereur,“ lecz nie byłby nigdy 
pośrednikiem narodowego odrodzenia. Również by 
ła między nami w Donchć-y dnia 3 września omó­
wiona kwestya Izby wyższej, a Najj. Pan był 
przekonany, że niemieccy królowie i książęta nie 
dadzą s:ę pozyskać dla pruskiej kuryi Panów. 
Kwestya nieomylności była zawsze dla mnie obo 
jętną, dla jego królewskiej W ysokości mniej; ja 
uważałem ogłoszenie nieomylności za błędny krok 
ówczesnego Papieża i prosiłem następcę tronu, by 
tej kwestyi przynajmniej podczas wojny dał spo­
kój. Następca t onu nie mógł jednak odnieść wra- 
ienia, że po ukończeniu wojny chcę się tą kwe­
sty ą zajmować i nie mógł o tem pisać w swym  
dzienniku.

Na stronicy lOej jest m owa, że N. Pan dykto 
wał hr. Hatzfoldowi projekt listu do cesarza Na 
poleona. Tym zasem następca tronu był przy tem, 
gdy król mi polecił ułożyć ten list, który nastę­
pnie hr. Hatzfeld królowi odczytał.

Przy codziennym zapisywaniu do dziennika błąd 
podobny nie mógłby się wkraść do tegoż. Uważam 
zatem pamiętnik, w tej formie, w jakiej się 
w Deu sche Rundschau pojaw ił, za nieautentyczny. 
Gdyby jednak pamiętnik tea był autentyczny, to 
jego ogłoszenie podpadałoby pod kodeks karny, 
a mianowicie pod artykuł 92, kióry opiewa: „Kto 
rozmyślnie ogłasza tajemnice państwowe lub po­
daje wiadomości, których utrzymanie w tajemnicy 
leży w interesie niemieckiego państwa i t. d.“ Je 
żeli wogóle istnieją tajemnice państwowe, to do 
takowych naltżałoy w pierwszej lin ii, gdyby był 
prawdziwy, fakt, iż przy przywróceniu niemieckie­
go państwa cesarz Fryderyk miał mieć zamiar 
złamania nkładó.v i wierności wzglądem południo- 
wo-niemieckith sprzymierzeńców i użyć w zglęlem  
nich przemocy.

Inne twierdzenia, jak rzekome sądy następcy 
tronu o królu bawarskim i wirtemberskim, opo­
wiadanie o liście króla bawarskiego i o tegoż po­
wstaniu, nakoniec twierdzenie o zamiarach pru­
skiego rządu względem nieom ylności; —  gdy­

by były prawdziwe —  to musiałyby być zaliczo­
ne do rzędu tajemnic państwowych, których ogło­
szenie podpada pod att. 92 ust. kar. Jeżeli publi- 
kacya jest autentyczną, natenczas ogłoszenie jej 
podpada pod art. 92/1 u. kar. Jeżeli jednak pamię­
tnik, co przypuszczam, jest sfałszowany, to wów­
czas art. 92/2 u. kar. miałby zastósowanie, a gdy­
by co do zastowania tego aitvkulu zachodziły pod 
w zglęlem  jurydycznym wątpliwości, to prócz art. 
189 traktującego o znieważaniu pamięci zmarłych, 
dałyby się lastósować i inne artykuły kodeksu 
ka nego w celu wytoczenia śledztwa karnego, 
któreby przynajmniej wyjaśniło powstanie i cel 
♦ej karygodnej, dla pamięci zmarłego cesarza Fry­
deryka i Wilhelma uwłaczającej publikacyi. Pa­
mięć poprzedników Waszej Ces. Mości wymag# 
tego, aby ta anonimowa publikacya, która nastą­
piła w interesie partyi przewrotu i wewnętrznego 
niezadowolenia, uległa karze. Publikacya ta bo­
wiem zwraca się przedewszystkiem przeciw cesa­
rzowi Fryderykowi. Dlatego też proszę Waszą 
Ces. Mość o łaskawe upoważnienie mnie do w y­
dania najwyższego polecenia ministrowi sprawie- 
dliwoćci, aby nakazał 'prokuratorvi państwa wy­
toczyć śledztwo karne Deutsche Rundschau  i te­
mu, kto dał pamiętnik do ogłoszenia.!

v. Bism ark.
Do Jego Ces. Mości Cesarza i Króla.
N ordd. Allg. Z tg  zamieszcza następujący ustęp 

o dzienniku cesarza Fryderyka: Wobec nieprzy­
chylnego sądu cesarza Fryderyka o królu bawar­
skim należy przypomnieć, że narodowe usposobie­
nie króla Ludwika przebija się nie w kwestyi 
redakcyi jego formalnego wniosku co się tyczy 
cesarstwa, lecz w prędkiem postanowieniu mobili 
zacyi armii bawarskiej. Król Ludwik wystawił so 
bie przez ten czyn pomnik w  sercach niemieckich 
Po tej patryotycznej manifestacyi wystosował król 
Ludwik do króla Wilhelma własnoręczne pismo, 
w którem podnosi potrzebę przywrócenia cesar­
stwa. Również pamiętnem będzie patryotyczne 
usposobienie i bohaterstwo Bawarczyków w  woj 
nie w r. 1870.

Z Paryża.
Francuska Corr. H avas  ogłosiła sprostowanie 

prezesa gabinetu p. Floqueta, który odpowiadana  
pogłoski wielu dzienników, jakoby rada ministe- 
ryalna zajmowała się już planem zmiany konsty- 
tueyi. Sprostowanie brzmi:

„Gabinet dopiero wtedy poweźmie uchwałę re 
wizyi konstytncyi, gdy Dagłość jej w c;agu sesyi 
parlamentarnej zostanie zbadaną i uchwaloDą.“ 

Dzienniki umiarkowane twierdzą, że to sprosto­
wanie oznacza cofanie się  i przyznanie, że p. Flo- 
quet popełnił błąd wielki, przyjmując dla przypo­
dobania się radykałom w imieniu rządu zobowią 
♦ania co do rewizyi. Utrzymują dalej, że wyco­
fanie będzie trudne, a upór skończyć się musi 
upadkiem gabinetu.

Z kilku departamentów, w których deputowani 
zdawali sprawę swoim wyborcom, uchwalono wo­
tum zaufania tym posłom , którzy występowali 
przeciw Boulangerowi, a stanowczą naganę tym, 
którzy ośmielili się bronić akcyi stronnictwa Bou- 
langera.

* Petersburg/a.
P r o j e k t  P o b i e d o n o s c e w a .  Podczas nad­

chodzącej jesiennej kadeocyi Rady państwa ober 
prokurator Pobiedonoscew ma złożyć projekt w y­
jęcia z koropetencyi ministerstwa spraw wewnętrz­
nych wszystkiego, co dotyczy budowy i utrzyma­
nia cerkwi i domów parochialnych w  Królestwie 
Polakiem, na Litwie i Rusi i oddania tych spraw 
w zawiadowanie rządzącego synodu ' rawosławne- 
go. Tem samem z budżetu ministerstwa spraw we 
wnętrznych byłyby przeniesione do budżetu syno­
du rządzącego fandusze cerkiewne, tak asyguo- 
wane na rok 1888, jak i pozostałe z lat poprze­
dnich, oraz znajdujące się w  zawiadowanin gn- 
heinialnych komisyj budowlanych, a niemniej 
fandusze powstałe z ofiar, tudzież należące do 
różnych para fi j prawosławnych, a przechowywane 
w kantorze Banku państwa w Warszawie.

Ministerstwo spraw wewnętrznych przystaje na 
tę zmianę, atoli przed powzięciem oslatecznego 
postanowienia, zasięgnie zdania cerkiewnych ko­
misyj budowlanych, które nod zwierzchnictwem  
departamentu spraw ogólnych ministerstwa zajmo­
wały się dotąd tak budową, jak funduszami ce - 
kiewnemi.

„Projekt senatora Pobiedonoscewa ma cel jasny: 
centralizacyą w  jednem ręku spraw cerkiewnych, 
a więc i ułatwi nie zadań, które rządzący synod 
prawosławny osiągnąć się stara t. j. sprawosła- 
wienie ziem polsk'ch. Nie można w s elako powie­
dzieć, ażeby ministerstwo spraw wewnętrznych, 
jomimo w'elce rozległego zakresu zaięć, nie było 
czynne na polu wznoszenia nowych świątyń pra 
woslawnycb. Bez względu na to, jaki los spotka 
projekt senatora Pobiedonoscewa, ministerstwo 
soraw wewnętrznych zamierza w roku 1889 po­
większyć liczbę cerkwi na Litwie i Rusi i w tym 
celu ma starać się o asygnowanie nie pięciuset, 
lecz dziewięciuset tysięcy rubli na ten cel wzm an- 
kowany. Z tej kwoty dla gubernii wileńskiej prz»- 
znaczonoby 104.700 rs., dla kowieńskiej 51 000 rs., 
dla grodzieńskiej 61.200 rs., dla witebskiej 55,000  
r s , dla mińskiej 145,000 rs., dla mohvlowskiej 
134 008 rs., dla kijowskiej 96.000 rs., dla podol­
skiej 52,000 zlr. i dla wołyńskiej 120,000 rnbli.“

Coraz więcej tedy przybywa dowodów o t le- 
ranoyi rządu rosyjskiego, i jak gorączkowo pragnie 
on zdesić Kościół katolicki w  ziemiach polskich 
pod panowaniem rosyjskiem zostających.

Dzieje się to wszystko jednocześn!e z rokowa 
niami w Rzymie z Stolicą Apostolską.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 29 września.

Ze Wschodu.
Fowszechną wywołało senzacyę powołanie do 

Glei henberga do króla Radiwoja Miłojkowicza, 
Kosty Christicza i Miki Gyorgewicza, gdyż p erw- 
szy był cz'onkum gabinetu liberalnego; drugi jest 
adcą sądowym i do żad iego  slronnictsa n e  na- 
e*y; trzeci jest przewćdcą radykałów. Powołani 

zostali telegrafem na naradę nad sytuacyą. Bliżej 
wyiazu tego nie określono. Powrót m ni<t a s p -aw 
zagranicznych Mija onicza z Gleichęnbergu od o- 
czooy.

Ponownie rozchodzi się wieść, że król Mian  
odstąpił od zamiaru r^zw^du, a zadowolić aię ctce  
samą sepaiacyą. W celu naradzenia się nad tą 
sp awą zostali w tych dniach powołani do Gleichen- 
lergu: Miło.kowicz, Gyorgewicz i Christicz.

—  J u b i le u s z  g im n a z y u m  św . Anny. Z komitetu
byłych uczniów gimnazyum św. Anny otrzymujemy 
następujące szczegóły o obchodzie 300 letniej roczni- 
<y założenia tej instytucyi:

Program obchodu został już przez ministerstwo 
zatwierdzony. Główne jfgo punkta są:

Obchód odbędzie się w dniach 22 i 23 październi­
ka bież. roku. W pierwszy dzień zbiorą się wszy 
scy uczestnicy, a więc i byli uczniowie, którzy się 
do udziału zgłosili, w amfiteatrze nowodworskim o g. 
4 po połndniu, w celu wzajemnego poznania się Po­
wita zgromadzonych dyrektor gimnazyum Dr Leon 
Kulczyński, oraz prezes akademii umiejętności czci 
godny Dr Józef Majer, jako przewodniczący komitetu 
byłych uczniów. O godz. 7 rozpocznie się w teatrze 
wieczorek literacko muzykalny, urządzony pizez u- 
czniów gimnazyalnych, którego głównym programem 
będzie przedstawienie „Antygony" w tłumaczeniu pruf. 
Czubka z muzyką Mendelsohna.

W e wtorek d. 23 października b. r., jako w wła­
ściwy dzień jubileuszu, odbędzie się nabożtńitwo 
w kościele św. Anny, celebrowane przez Najprze 
wielebniejszego X. biskupa krakowskiego, poczem 
wszyscy zgromadzą się w amfitearze. Po odśpiewaniu 
pieśni „Boga rodzico“ przemówi dyrektor Dr Leon 
Kulczyński; nastąpi: hymn Indowy, przemówienie 
Rektora Uniwersytetu Jagiell., przemówienie delegata 
władz szkolnych, przemówienie byłego ucznia, wy 
głoszenie wiersza okolicznościowego przez ncznia 
gimnazjalnego, odczyt Dr Leńka p. t . : „Lata szkolne 
króla Jana Sobieskiego, ucznia gimnazyum św. An- 
ny.“ Zakończy odśpiewanie kantaty jnbileuszowej, 
ułożonej przez Wład. Żeleńskiego (do słów L. Ger 
mana), a wśród tego nastąpi odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej, którą sprawią b. uczniowie na pamiątkę 
jubileuszu, a którą jeden z nich w krótkiem prze 
mówieniu odda zakładowi.

Wieczór ucita wspólna składkowa.
Wszyscy byli uczniowie, pragnący wziąć udział 

w tym obchodzie, zechcą się zgłosić do komitetu 
wcześnie po karty legitymacyjne, jeżeli zechcą mieć 
przesłane na miejsce, wszelako mogą je także ode 
brać w niedzielę lub w poniedziałek przed południem 
w kancelaryi komitetu, która urządzoną będzie 
w gmachu gimnazyum św. Anny. Ostatni już czas 
zgłaszać swój udział.

Komitet poczynił starania o ulgi na kolejach że 
laznych; dotychczas odpowiedziała tylko kolej Pół­
nocna prawie odmownie, gdyż wskazała tylio, że ca 
stacyach jej drogi wydają bilety powrotne, ważne na 
pięć dni (nierachująo niedzieli), a to stanowi 25°/0 
zniżenia. Inne dyrekeye jeszcze nie odpowiedziały.

Kto chce zapewnić sobie miejsce w teatrze, dobrze 
zrobi, jeżeli wcześnie zgłosi się do komitetu. Z po­
wodu wielkich kosztów, jakie przedstawienie to za 
sobą pociąga, miejsca będą płatne; ceny zwyczajne. 
Zgromad renie ograniczone będzie tylko na uczestni­
ków zjazdu, a dopiero gdyby miejsca starczyło do 
puszczoną będzie publiczność.

Co do uczty komitet główny jubileuszowy odezwie 
się z zapytaniem do uczestników, skoro tylko wyso­
kość składki i miejsce uczty będzie postanowione.

Do wszystkich dawnych profesorów gimnazynm 
św. Anny, oraz do wszystkich gron nauczycielskich 
szkół średnich wysłano już zaproszenia. Wezmą ta 
kże udział w obchodzie zaproszeni goście.

Dawniejsi uczniowie gimnazyum św. Anny, zechcą 
ogłoszenia umieszczone w dziennikach ze strony ko 
mitetu uważać za zawiadomienia stanowcze, gdyż 
osobne ze względu na koszta nie będą rozsyłane.

W końcu prosimy jeszcze raz tycb, któizy zapro­
szenia z jakiegokolwiek powodu nie dostali, a są n- 
czniami gimnazynm św. Anny, aby zechcieli sami się 
zgłosić i wziąć udział w tym pięknym obchodzie, 
który nader sympatycznie przyjęli bardio liczni 
wychowańcy tej sikoły.

—  N a u k a  z rę c z n o ś c i .  Wykształcić ludzi pracy, 
ludzi umiej ących ocenić pracę fizyczną, wychować po­
kolenie zdrowe i silne i umiejące w wielu w wypad 
kach życia zaradzić sobie, wszczepić cnoty pilności i 
wytrwał ości —  oto, co wobec wielu innych zadań jest 
główną podstawą nanki zręczności. Rozpowszechnie­
nia nauki tej pomiędzy młodzieżą szkół średnich, słu­
chaczami uniwersytetu i ludźmi umysłowo pracujący­
mi, podjęło się Towarzystwo pedagogiczne krakow 
skie, o czem jnż w piśmie naszem wspominaliśmy 
Liczba uczęszczających na naukę zręczności doszła jnż 
do 100, a gdy zważymy, że szkoła zręczności dopie 
ro od 15 b. m. bez wszelkiej ostentacyi zaprowadzo­
ną została, to możemy mieć niepłonną nadzieję, że 
liczba (a jeszcze ciągle powiększać się bidzie, a To 
warzy6two pedagogiczne, widząc owoce swej z calem 
poświęceniem podjętej pracy, dołoży starań, aby urno 
zliwić wszystkim zgłaszającym się korzystanie z tej 
nauki.

Ktokolwiek zważy, jak wielkim czynnikiem wycho 
wawczym jeet praca fizyczna w wychowaniu każdego 
narodu, jsk  wielkie znaczenie ma dla nas wszczepie 
nie wytrwałości w podjętych pracach ■— przyzwycza­
jenie i ugruntowanie tej nam przed wielu innemi po­
trzebnej cnrty —  kto zechce ocenić doniosłość wy­
chowania fizycznego wobec przeciążenia pracą umy 
sło w ą , nad czem zastanawiają się ludzie głębokiej 
nauki i poważne ciała naukowe wszystkich cywilizo 
wanych narodów —  komu na rozwoju sił fizycznych 
u młodzieży zależy, aby podołać mogła pracy umy 
słowej i wymaganiom, jakie postęp w różnych gałę­
ziach umiejętności przynosi, a z czego nic uronić nie 
można, aby się wstecz nie cofuąć, tea w dobrze zro 
zumianym interesie wychowania przyszłego pokolenia 
poprze szlachetne usiłowania Towarzystwa pedagogi 
cznego. Miejmy nadzieję, że znajdą się instytucje, 
które ułatwią korzystanie z tej nauki także biednej 
n ł  dzieży, ni.mogącej uiścić miesięcznej opłaty, skła­
danej za użycie narzędzi i materyałów w kwocie 1 
złr., z której dochód nie pokryje nawet czwartej czę­
ści wydatków urządzenia i utrzymania szkoły.

Kraków niech stanie się ogniskiem nauki zręczno­
ści , zkąd ona rozpowszechniać się będzie po całej 
Polsce, a za szczęśliwą wróżbę przyszłości tej nauki 
uważać możemy, że najstarsza szkoła polska, Alma  
M ater Jagellonica , pierwsza poparła i umożliwiła 
otwarcie tej szkoły, użyczając swych obszernych sal 
na amieszczenie.

—  W tu te j s z y m  (L m u  w ię z i e n n y m ,  jak donie 
śliśmy we właściwym czasie, zaprowadzone zostało 
pr*ez p. prezesa C z y s z c z a n a  żywienie więźniów 
we własnym zarządzie. Dziś pod kierunkiem p. pre 
zesa B r  a s  on  a rozwinęło się ono i już widzu ć mo 
żna, jak świetne rezultaty przynosi ten system, a 
świadczą o tem następujące cyfry: stosownie do cen 
kontraktowych z destawcą żywności w ostatnim reku, 
należałoby ze skarbu zapłacić za rok 1887 kwotę 
25,315 złr. 78 c. W własnym zarządzie wydano n» 
ten cel 17,863 złr. 22 c., c z y s t y  z y s k  dla skarbu 
wynosił zatem 7452 złr. 56 c. i to przy bez poró­
wnania lepszem żywieniu więźniów, niż za czasów do­

stawcy. Według ogłoszonego przez ministerstwo spra­
wiedliwości zestawienia, zajmuje Kraków pod wzglę­
dem wysokości zysków z powodu żywienia więźniów 
w własnym zakresie, po Wiedniu pierwsze miejsce 
w całej monarchii, przyczem zauważyć należy, że 
ceny, jakie dostawcy w ostatnim roku płacono, a 
które za miarę do porównania służą, były nader m- 
sk e, bo płacono dziennie za jednę osobę tylko 13 /„ c. 
za strawę ciepłą i cbleb. O ileżby był większy zysk, 
gdyby tu płacono dostawcy, jak n. p. w Wiśniczu 
32 cent. za osobę, a w Wiedniu 80 c. za osobę.—  
W pierwszem półroczu r. b. wydano na żywność wi?* 
żiiów  w Krakowie kwotę 8425 złr. 23 c., jeżeliby 
płacono ceny dostawcy wedłog ostatniego kontraktu, 
byłby koszt wynosił 12,887 złr. 13 '/i o- Zaoszczę­
dzono więc w I półroczu kwotę 4461 złr. 'SOV2 c;> 
z końcem więc b. r. zapowiada się zysk w kwocie 
8922 złr., a więc jeszcze o 1470 złr. większy, ani­
żeli w roku ubiegłym, a nie trzeba zapominać, że dziś 
wszy-tkie wiktuały są wyborowe. P. minister spra­
wiedliwości podczas swego pobytu w Krakowie oglą­
dał szczegółowo cały kryminał i to piękne gospodar­
stwo, oprowadzany przez zarządcę p. Przybyszow- 
skiego, przyczem wyraził się bardzo pochlebnie o ca- 
łem urządzenia, mogącem służyć za wzór. Pożądanem 
jest, by podobne żywienie mogło być zaprowadzone 
i w innych więzieniach.

—  P. M ie c z y s ła w  F lo r k i e w ic z ,  uczeń krakow­
ski, j Akademii technicznej, kształcący się przez lat 
3 na stypendyum uniwersyteckiem (Joanny hr. Ledo- 
chowskiej) w Zurichu i w Turynie, w hidraulice, 
powrócił do Krakowa jako inżynier mechanik, obzna- 
jomiony zarazem z elektrotechniką.

—  P a r k  k ra k o w s k i ,  w  niedzielę d. 30 b. m. od­
będzie się w Parku krakowskim koncert muzyki woj­
skowej 57 pułku, pod osobistym kierunkiem kapel­
mistrza.

—  S u b s k r y p c y a  nowej premiowej pożyczki serb­
skiej z r. 1888, po 10 franków, odbędzie s i ę  6 i 6 
października. —  Zamówić m<żna loBy po cenie sub­
skrypcyjnej 6 złr. 50  c. w Krakowie w filii Banku 
hipotecznego, tudzież w kantorze wymiany p. Alberta 
Mendelsburga i p. Jakóba Hochstima.

—  „ G a z e ta  L w o w s k a "  donosi: „Obiad dany przez 
posłów sejmowych na uczczenie JE. p. ministra bar. 
Floryana Ziemiałkowskiego, odbył się wieczorem w sali 
ratuszowej “ Dr Majer wniósł zdrowie JE. p. bar. Flo­
ryana Z emiałkowskiego. —  JE. p. Minister zdrowie 
kraju, a wszystko zakończyło się przemówieniem „hr. 
Antoniego Golejewskiego, pełnem ożywienia i hu­
moru

—  Gliniany 27 września (g. 7 wieczór). Dziś o go­
dzinie 2ej po południu wszczął się pożar na przed­
mieściu Zastawie w Glinianach, który w przeciągu 
dwu godzin całe to przedmieście obrócił w perzynę. 
Pastwą płomieni padło już przeszło 200 budynków, 
a pożar teraz, godzina 7 wieczór, trwa dalej i także 
przedmieście Mielniki objął. —  Ratunek z przyczyny 
wiatru i że budynki wszystkie słomą kryte, wprost 
niemożliwy. Cerkiew na Zasławiu zgorzała, pozostał 
tylko dom mieszkalny proboszcza, gontem kryty. —  
Szkoda, po większej części nieubezpieczona, wynosi 
cc najmniej 300,000 złr. Nędza pomiędzy pogorzel­
cami nie do opisania. O ile zbadano, z ludzi nikt ży­
cia nie utracił, natomiast wiele osób jest poparzo­
nych.

—  D ar .  CeBars udzielił z prywatnej swej szkatuły
gminie Hołowczyńee, w powiecie zaleszczyckim, na 
hudowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  W ojen n e  m a n e w ry  oblężnicze wobec cesarza 
Franciszka Józef* rozpoczęły się d. 28go b. m pod 
Felixdoif na Steinfeld. Cesarz przybył osobnym dwor­
skim pociągiem o g. 8ej rano z arcyks. Albrechtem, 
inspektorem jen. artyleryi arcyks. Wilhelmem, arcyks. 
Fryderykiem, jen. adjutantami hr. Pasr i bar. Popp, 
z adj. bar. Weigelspei gi -m,  ministrem wojny bar. 
Bauerem i szefem jeneralnego sztabn bar. Beckiem. 
Przedtem przybyli z arcyks. Rajnerem wojskowi wy­
sokich itopni wojskowo-technicznego komitetu i jene­
ralnego sztabu artyleryi. Po przybyciu Cesarz roz­
mawiał z kapitanem Hrdliczką, który kieruje budową 
wojskowej kolei z Felixdorf do magazynów prochu 
i dynamitu na 8teinfeld. Ta budowa, około której 
pracuje 250 lodzi pułku kolejowego i telegraficznego, 
będzie 15 października ukończoną. Cesarz ze świtą 
obejrzał kolej i udał się na punkt, który przeznaczo- ą 
uym został do operacyj artyleryi.

Stosownie do poleceń komendanta korpusu a k ie­
rownika ćwiczeń fmp. bar. Koaiga, nadeszłych wczo­
raj , zajęły ruchome bUerye oblężnicze, składające się 
z ruchomej bateryi dział 12 centimetrowych i z ru­
chomej bateryi moździerzy 15 ctm , obsługiwane przez 
blisko 200 ludzi, stanowisko na krzyżowniay dróg 
w Peterfefdd. Zadaniem bateryj było otworzyć ogień 
na odległą o kilka tysięcy metrów fjrtyfikacyę i 
tak silnie ostrzeliwać oraz międzyszańce, aby P0<* 
ogn’em ich zamierzony napad korpusu armii nie do­
znał przeszkody. Stosownie do polecenia rozpoczęto 
ostrzeliwanie; wogóle dano 500  strzałów, przyczem 
użyto najnowszych wynalazków z techniki wojskowej. 
Cesarz miał wrócić w południe do Wiednia.

—  C z y ta m y  w Gwiazdce cieszyńskiej i Przeglą­
dzie politycznym  (dodatku do Rolnika szląskiegoy- 
„Donieśliśmy już swojego czasu czytelnikom naszym, 
te  Czytelnia ludowa w Cieszynie otrzymała w darze 
od ś. p. Igraoego Bagitńskiego, obywatela z Odessy, 
nader cenną bibliotekę, liczącą przeszło 7c00 tomów. 
Biblioteka ta z Odessy już do Czytelni na zej nade­
szła. Obecnie zajmuje się wydział Czytelni rozpako­
waniem i porządkowaniem książek. Tymczasem jednak 
najbardziej piekącą jest kwestya funduszów na urzą­
dzenie nowej biblioteki. Sama naLżytość za prze­
wiezienie biblioteki na kolejach au3tryackich wynosi
150 złr. W tej mierze z m u s z o n y  j e s t  wydział odnieść
się do ofiarności publicznej. Początek już zrobiony, 
albowiem przy sposibności p.zejazdu przez Cieszyn, 
zLżył na ten cel Dr Ludwik Midowicz, notaryusz, 
burmistrz miasta i maszałek Rady powiatowej brzo- 
steckiej 5 złr. W ostatnich zaś dniach nadesłał p. 
Ignacy Żółtowski, obywatel m. Krakowa na ten sam 
cel 115 złr., a mianowicie 15 złr. cd Dra Stanisława 
Skobla, 100 złr. zaś ofiarowane przez p. Erazma Jerz­
manowskiego, w ogóle na rzecz Szląska, a przezna­
czone wspaniałomyślnie przez p. Żółtowskiego na bi­
bliotekę czytelnianą. W istocie trudno było w dzisiej- 
szem położeniu spraw szląskich obmyślić lepiej cel, 
na który wypadło powjższy dar obróc:ć i w tej mie­
rze należy się p. Żółtowskiemu nietylko głęboka wdzię­
czność ze strony Szlązaków za tę tjloŁrotnie i za­
wsze nam okazywaną życzliwość —  ale nadto naj­
szczersze uznanie za prawdziwie intuicyjne przejęcie 
się i oryentowanie w sprawach naszych narodowych, 
które szanowny dawca tak trafcie umie oceniać, wa­
żyć, rozgatunkowywać i w miarę potrzeby dźwigać. 
Czytelnia bowiem nasza od lat kilku zajęta ciężką 
walką o uregulowanie swego budżetu, po odebraniu 
ej g łói nych środków dochodu z koncertów 1 teatru 

amatorskiego, z wielką ogięlncścią obliczać musi ka­
żdy najmniejszy wydatek ponad preliminarz zrobiony, 
a z drugiej strony odpowiedzieć musi przecież swemu 
zadaniu wobec członków. Naraz niespodzianie przy-
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chodzi żądanie zapłacenia portoryum 150 z łr , nie li­
czbo tego jeszcze, Ze sprawienie szaf i drnk katalogu 
będą kosztowały kilka razy tyle. Co prawda, spodzie­
wał się wydział, że porto od biblioteki będzie z in­
nej strony w całości zapłacone. Lecz skoro ta na 
dzieją nas zawiodła, trzeba było na razie oglądnąć 
się za pomocą obcą. I ta w samą porę przyszedł nam 
p. Żółtowski powyższym datkiem w pomoc.

Serdeczne tedy tą drogą składa w ydtuł powyż­
szym szanownym dawcom dzięki za te dary i uprasza 
tak ich, jakoteż wszystkich przyjaciół sprawy s lą 
skiej, ażeby o instytncyach naszych narodowych, a 
w szczególności o naszej tak pięknie teraz darem ś. p 
BagieAskiego wzbogaconej bibliotece czytelnianej ra­
czyli pamiętać. Szanowne zań Redakcye pism naszych 
uprzejmie prosimy o łaskawe w tej mier.e pośredni­
ctwo."

Składki na rzecz Czytelni przyjmuje Administra- 
cya Czasu.

—  P etersburg 28 września. Wczoraj, o godzinie 
2 po północy, w Kronsztadzie wybuchł pożar. Ogień 
z taką gwałtownością cbjął jeden z domów, że mie­
szkańcy spostrzegli się dopiero, gdy jnż wszystkie 
schody zajęły się płomieniem. W strasznej panice 
nieszczęśliwi rzucili się półnadzy do okien i zanim 
straż zdążyła z ratunkiem, zaczęli skakać na brnk 
uliczny. Niektórzy spuszczali się po rynnach, które 
łamały się pod ciężarem ciał. Jedna z osób rzuciła 
się z okna, zrobiwszy z otwartego parasola rodzaj 
spadochronu. Upadek był o tyle szczęśliwy, iż skoń 
czjło się na zwichnięciu negi. Odniesiono poranio 
nych do szpitala. Jeden z nieszczęśliwych zmarł nie 
bawem. Pożar opanowano dopiero o godzinie 5 rano. 
Wśród zgiiazczów znaleziono około 16 trupów ludz 
kich zwęglonych, pomiędzy niemi 7 kobiet i jedno 
niemowlę. Ogólnie podejrzywają, iż ogień został pod 
łożony.

—  W gubernii T aurydzkiej piaski zawiały prze­
szło 251,000 deiiatyn ziemi i wielu wsiom grozi je 
szcze zawianie. Rząd wysłał tam specyalnego korni 
sarza

—  Londyn 27 września. Schwytany został mor 
derca kobiet w dzielnicy Whithechapel. Nazywa się 
Fitzgerald, jest Amerykaninem. Przyznaje się do za 
rzuć mych mu zbrodni i utrzymuje, że dopuszozał się 
morderstw w celach anatomicznych. Pokazuje się, że 
Fit.gerald, zaraz po zamordowania każdej ofiary, do­
konywał na niej bardzo dokładnej sekcyi anatom! 
cznej. Lekarze przypisują Fitzgeraldowi mistrzowskie 
władanie nożem sekcyjnym.

—  Z lldyj donoszą o wielkim głodzie w okolicach 
rzeki Indu, z powodu posuchy, w Bengalu zaś z po 
wodu olbrzymich wylewów. Wskutek słabego wylewa 
Nilu dochody egipskie z podatku gruntowego spadną 
o 200,000 do 300,000 f st. — Z Nowego Jorku do 
noszą, że podkomitet homisyi budżetowej senatu Sta 
nów Zjednoczonych proponuje redukcyę ceł, która 
okroi dc chód z nich o 65 mil. f. st.

Repertuar teatru krakow skiego.
W niedzielę 300o: Po raz 2-gi: Szambelani, ko- 

medya w 4 aktach, Wincentego Juliusza Wdowiszew- 
skiego.

We wtorek ?go października: Po raz 3-ci: Szam  
belani, komedya w 4 aktach, Wincentego Juliusza 
Wdo wiszewskiego.

W nauce: Oaleotto, dramat hiszpański, Echega- 
raya; Lena, dram.t Jz 3ieńczyka; Przygody rozwo 
doves, Bissona.

— Dnia 28go września pogoda, term. od 6 8 do­
szedł do 15'3 C. Barometr opada; o godzinie 7ej ran. 
d. 29go stan jego był 743 8 milum., term. 2 O U .—  
Wiatr południowy.

— W niedzielę d. 30go września: św. Hieronima 
doktora; w poniedziałek Igo października: św. Remi 
giego b.

Ruck um ysłowi i amystyciNf
W muzeum t ec h n ic z n o - p rz em y s ł j w e m  krakow 

Skiem, z początkiem października b. r. rozpoczyna się 
d w u d z i e s t y  p i e r w s z y  rok Wykładów dla kobiet 
na Wydziale sztuk pięknych, z początkiem zaś 1 sto 
pada na Wydziałach historyczno literack m i nauk 
przyrodniczych, a także wykłady gospodarttwa domo 
w ego kobiecego i kilku innych przedmiotów. Jakkol 
wiekbądż zakład w ciągu swego dwudziestoletniego 
istnienia, dał niezb te dowody swej użyteczności, 
stwierdzonej medalami na powszechny ch wystawach 
wiedeńskiej i paryskiej, poważna zaś l.czba p ó ł t o r a  
t y s i ą c a  słuchaczek, które w ciąg i tegoż czasu ko­
rzystały z prelekcyj, wymownie przemawia za poży­
tkiem i koniecznością trjże instytucyi; byt jej wszakże 
zoitał mocno w bieżącym roku zachwiany, z powoda 
wyczerpania się funduszów, dokładanych rokro­
cznie do utrzymania na tak szeroką skalę rozwinię 
tego zakładu. W tej krytycznej chwili grono dawnych 
słuchaczek postanowiło przyjść z pomocą na rok je­
den, aby przerwy w wykładach me było, w nadziei, 
że mając przed sołą rok czasu, coś stalszego da się 
na pizyszłość obmyśleć. Pomoc ta, bardzo pożądana 
pod względem materyalnym, jest wielkiem poparciem 
moralnem, jest bowiem do widem, że instytucya wy 
służyła się krajowi, o ile ją  na to stać było, że jest

1 z .cyi powszechnej. — Z nadzieją więc dni lepszych 
w Imię Boże rozpoczynam 21-szy roc swej pr-cy, 
ufny, że nie noc czarna po nim nastapl, lecz że no­
wa w końcu jutrzenka zawita dla naszego zakładu.

A dry an Baraniecki.

P. W ład ysław  P a szk o w sk i, śpiewak (baryton), da 
się u nas temi dniami słyszeć. — W Wiedniu, gdzie 

! p. Paszkowski kształcił, rokują mu świetną 
przyszłość; głos jego ma być niepospolicie silnym 
i dźwięcznym.

Dr A ndrzej C incia ła , znany skrzętny zbieracz przy­
słów i polonizmów na Szląsku, notaryusz i prezes 
Czytelni ludowej w Cieszynie, który przed trzema laty 
wydał starannie i mozolnie zebrane: Przysłowia, przy 
powieści i ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego 
na Szląsku, zawierające ogółem 948 przysłów, pu 
ścił obecnie w obieg pierwszy dodatek do tychże 
przysłów. Dodatek ten mieści w sobie 200 świeżo 
zebranych charakterystycznych przysłów używanych 
przez lud polski na Szląskn i wyszedł staraniem wy­
dawnictwa W isła  w Warszawie

W ie c zó r  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o .

A więc już się zaczęła muzyka w Krakowie; 
ale piękna jesień jest dla niej lównie szkodliwą 
jak brzydka wiosna dla skowronka, bo tu trudno 
ludziom z domu, a  tam trudno pod dach. Mimo 
więc niezbyt licznej publiczności, program zawie­
rał nie jedno dobre i piękne. Najpięknie,szem 
było bez zaprzeczenia zaprezentowanie wcale li 
cznej orkiestry smyczkowej złożonej z amatorów, 
Która dobrze wykonała końce.t Hilodla, rzecz 
prześliczną i do studyów wybornie się nadającą. 
Postępy młodej orkiestry są bardzo pocieszające, 
a jeżli znajdą się amatorowie do instrumentów 
innych, tu może się złożyć w końcu i cała or­
kiestra.

Pani Sinkiewiczowa zapoznała publiczność z no 
wością.fbo z pieśniami Paderewskiego. Są to pier­
wsze ale świetne próby na tern poln znakomitego 
młodego kompozytora i pianisty. Czuć w tych 
drobnych utworach prawdziwe natchnienie, świe­
żość pomysłów i opanowanie f  rmy. Szczególnie 
pieśń „Cnłopca mego mi zabrali" najwięcej przy­
padła do gustu publiczności.

Pani Sinkiewiczowa śpiewała te pieśni z wiel­
kiem zrozumieniem, za co też bardzo słusznie ze­
brała s wite oklaski.

Utwór Rit dla „pi. śni Wernera i Małgorzaty" do 
słów Schcfla „Trompetur v. SO^kingen" należą 
do utworów zię. znych, tylko sentymentalizm do 
syć pospol.tjj natury kręci się nieproszony wśród 
ładnych myśli i obniża ich poziom.

Pani Sinkiewiczowa wywiązała się z pieśni Mał­
gorzaty bardzo dobrze.

Niepotrzebnie tylko zmuszeni byli W erner i Mai 
gorzata do spacerowania w chwilach wtlnych po 
estradzię. Wprawdzie jest tu trudność w wstawie­
niu, bo Werner zmuszony jest czekać na Małg>- 
rzatę, a Małgorzata na Wernera, ale najlepiej bę­
dzie, aby oboje obok siebie siedzieli, jeśli już 
stać nie chcą; gdyż szukanie miejsca spoczynku 
za każdym razem  odrywa uwagę słuchaczów.

Kwartet smyczkowy Żeleńskiego, dzieło wię 
kszego zakroju, pięknie pomyślane w części dru­
giej, a pełne życia w części ostatniej, wykonany 
był starannie, ale należy go jeszcze studyować, 
aby poprawić w wielu ustępa b czystość i do 
aładność.

Pan Nowaczek wykonał bardzo ładnie dwa so­
lowe utwory na wiolonczelę.

Franciszek Bylicki.

żuje podwyższenie zapotrzebowania w dzia'e eskon- 
towym o blisko 4 miliony złr., a więc wzmaganie 
się poszukiwania gotówki i ożywienie speknlacyi 
w handlu, a prodnkcyi w przemyśle. Podwyższę 
nie to pociągnie prawdopodobnie za sobą w naj­
bliższym czasie podniesienie stopy eskontu.

S top a  eskontu  w  Banku a u s tr o -w ę g ie r sk im  nie
zostanie na lazie podwyższoną według uchwały 
rady jeneralnej, zapadłej na posadzeniu w dniu 
27 września b. r.

Kom isya fin an sow a  sejm u styryjsk iego  przedło­
żyła sprawozdanie o pożyczce 12 milionów złr. 
na konw ersję długu indemnizaoyjnego i innych 
długów krajowych. Wnioski komisyi są zupełnie 
zgodne z wnioskami Wy dziełu krajowego, o któ­
rych w swoim czaBie zamieściliśmy wzmiankę.

O handlu zb ożow ym  donoszą dzienniki w itdeń 
skie: Pogoda dai ostatnich naprawiła niejedną 
szkodę wyrządzoną przez ulewy w tych okolicach 
gdzie zboże póżao dojrzewa. W Anglii i Francyi 
peźniejsze zbiory jakośńowo wypadły dość do­
brze, lepiej w każdym razie, niż się spodziewano 
Także w Niemczech dobrze zebrano żyto. Ogólny 
obraz produkcji zbożowej w Europie przedstawia 
się mało co lepiej, niż w sierpniu, ale dzięki po 
myślnej pogodzie, kraje importujące znajdują się 
teraz w znacznie lepszej sytuacyi. Spekuhcya 
straciła skutkiem tego nadzieję na dalize podno­
szeni o cen zbożowych Na rynku światowym ten­
dencja mdła, a tem bardziej, że podaż zboża ro­
syjskiego przybiera co.az znaczniejsze rozmiary 
Z Londynu i Lwerpola sygnalizują silny spadek 
cen, co zmusza również targi kontynentalne do 
obniżenia cen u siebie.

Dział ekonomiczny.
R ezultaty kem panii g o rze ln ia n ej 1887/88 w mo- 

aarchii sustro-węgierskiej przedstawiają się w spo­
sób następujący: w dziesięciu miesiącach kampa- 
uii won osła produkeya sp rytusu w Cislitawii 
818,976 hektolitrów 100 stopniowych, z czego przy­
pada ua Galicyę 295000, na Czechy 247,000, na 
Austryę N żizą 91,0 O, na Morawę 79,000, na 
Szląsk 46,000, a na Bukowinę 31,000 hektoli­
trów. W Węgrzech wynosiła w tymże czasie 
produkeya 766,666 hektolitrów w porównaniu 
z kampanią zeszłoroczną wzrosła produkeya 
w Austryi o 3 38 miliona hek'o itrów, natomiast 
obniżyła się w Węgrzech o 1-65 miliona, tak, ż 
w całej monarchii obliczają wzrost prodnkcyi na 
1-73 mil.ona. Eksport spirytusu za granicę ustał 
prawie znp .ła ie , bo gdy w ciągu zeszłorocznej 
kampanii wynosił jeszcze 76,0)0 hektolitrów, obe­
cnie spadł na 31.000 hektolitrów, z czego wypada 
na Austryę 19,231, na W ęgry 11,819 hektolitrów.

Dochód kolei K arola Ludw ika za rok bieżący 
obliczają na 2 1,, miliona złr., z czegoby wypadała 
dywidenda akcyjna na 105  złr. czyli na 5"/0. — 
W porównania z latami 1886—1888 okazuje się 
więc zwrot ku lepszemu

W ykaz Banku a u stro -w ęg iersk iego  z d. 23 wrze­
śnia 1888 r :  Weksle 165,490,719 ( +  3,877,510), 
lombard 20,855 260 złr. (— 305,060), pożyczkipotrzebną, a że przy więk ,zem poparciu i sprzyjają 

cyoh okolicznościach może ddeko większe połiżjć hipoteczne 102,625,216 złr. (-f- 30,700), banknoty 
zasługi i rozwinąć się w kierunku, w jakim wy ma-1405,347,790 zlr. (-+- 2,392,420), listy zastawne 
gać będzie interes kraju i stanowisko nasze w cywi-. 97,846,100 (-+- 73,300). Z powyźssego się oka-

C e n y  z b o ż a .
W i e d e ń  28 września. Płacono pszenicę na 

jesień 7 83—7’88, na wiosnę 8 77—8 79, żyto na 
jesień 5 95—6*00, na wiosnę 6 56—6 60, owies na 
jesień 5 52—5-57, na wiosnę 6-06—6 07.

t r t y h a f y  w d z ia le  
d aą  od  H e d a k c y l.

„N ad esłan e"  n ie  pocho-

N A D E S Ł A N E .  (2153-2 4)

D nia 15 p a ź d z i e r n i k a  b. r. rozpoczynam

szereg prywatnych wykładów
Historyi Literatury Polskiej 

dla Pań 1 Panien.
Bliższych wiadmości zasięgnąć i zapisywać się 

można c o d z i e ń  w mojem pomieszkaniu: R y n e k  
Nr 14, II . piętro, od godziny 11 do 121/,.

D r  H u g o  Z a l l i e y .

N A D E S Ł A N E .  (1772 36 ł)

Dr Juliusz Bandrow skl
l e k a r z - d e n t y s t a  

odbywszy w  B e r l i n i e  specyalne studya, za 
mieszkał w  K rakow ie w  Rynku g łów n ym  Nr 7 , tuz  
łb ok  „ S za re j kam ienicy ."  —  Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu

N A D E S Ł A N E .  (1655 26-?;

Ml oh IO dla domu szlacheckiego i obywatel 
IT lD lJlU j skiego, will, hoteli i na podarki, t a ­
n ie , t r w a ł e ,  g u s t o w n e .  Centralny dom sprze­
daży stolarzy i tapicerów i. G. & L. Frank, teraz 
tylko w  W iedniu I. K ru gerstrasse, S t. Póltnerhof. 
Album meblowe z cennikiem za 1 złr. 50 centów 
w markach listowych.

N A D E S Ł A N E .

Wiener Mode. Pierwszy zeszyt nowego rocznika 
Wiener Mode, która już pozyskała sobie bardzo 
liczne grono prenumeratorów, zawiera na okładce 
wykonany w kolorach piękny portret Następczyni 
tronu Stefanii wraz z córeczką Elżbietą Wydawcy 
postanowili odtąd zamiast jednej dodawać dw e 
kolorowane ryciny mód, oprócz tego zaś rozpisali 
k nkurs na najlepsze kob ece roboty ręczne, prze­
znaczając na ten cel 24 premij od 25 do 500 złr. 
w ogólnej sumie 2500 złr. Bliższe warunki za­
mieszczone są w tymże zeszycie Wiener Mode, 
której prenumerata (2 zeszyty na miesiąc) wyn si 
tylko 1 złr. 50 cent kwartalnie.

Ostatnie wiadomości.
Es. Walii zwiedził nowy teatr Bargu p zy elek 

try cznem oświetleniu. Książę udaje się do Mis 
k> lcz dla powitania pu łiu  huzarów, którego zo­
stał właścicielem, a który przygotowuje dU niego 
szereg uroczystości oraz wyścigi oficerskie. Cesarz 
Wilhelm zwiedzi także nowy teatr Burgu, a po 
dwudniowym pobycie w Wiednia uda s ę po śuia- 
danm w ScbOubrau z Najj. Panem na polowanie 
do Styryi, zkąd wprost, nie wracając już do Wie 
dnia, pojedzie przez Ponteba do Rzymu.— Papież

ma przyjąć cesarza 14go października. Arcybiskup 
Neapolu o rzymał od Ojca św. instrukeye co do 
zachowania się p .dczas pobytu tamże cesarza.

W dalszym ciągu powstał nowy konflikt między 
prymasem S.mor a rządowym inspektorem szkol­
nym wTyraowie, który przyjdzie załatwić następ y 
Trefoita, hrabiemu Csaky.

Dr Sybel p zygotowuje, opierając się na archi­
wach ministerstwa spraw zewnętrznych, historyę 
sprawy niem.eckiej podczas wojny francuskiej, 
której celem zbić twierdzenia zawarte w „Pamię­
tnika" Fryderyka III. Cesarz Wilhelm miał wDot- 
mold cśw ud.zyć prokuratorowi HaLiias, że wdro­
żone zostanie aarne postępowanie przeciw spraw 
com ogłoszenia „Pamiętnika", który jest sfałszo 
wany. We Fr<*nafarcie hr. H. Bismark przyłączył 
się do pociągu cesarskiego. W Stutgardzie wrzu­
cono cesarzowi i królom bukiety ; wyprawiono na­
stępnie serenadę i spaLno na wzgórzach fajer- 
werki wś.ód ontuzyastyczDych okrzyków publicz­
no ś i.

W redakcyi Rundschau dokonano rewizyi.

W rzędzie osób, które przyczyniły się do pu 
blkacyi zapisków cesarza Fryderyka, wymierna,ą 
byłego m .nist.a kobursko-gotajskiego Seebacha i 
literata Ludw.ka Pietscha.

W sferach rządowych zapewniają, źe sprawca 
publikacyi zapisków cesarza Fryderyka został już 

dkryty. Nazwisko jednas t zymają w głębokie, 
tajemnicy.

Deutsche Rundschau otrzymała już pozew 
kar. y.

Wybory do s.jtnu pruskiego odbędą się 6go li 
siopada.

Osady niemieckie na wyspach Samoa silnie są 
zagrożona przez krajowców.

Journal de St. Petarsbourg wyraża zdziwienie 
swoje z powoda, iż tak poważny dziennik, jak 
Memorial diplomatique, mógł donieść, jakoby lord 
Salisbury otrzymał zapewnienia od ks B smarka 
i hr. Kalnokitgo, iż poprą uznanie księcia kohur- 
skiego, przez co sprawa bułgarska zostałaby 
w tposób zadawalniający rozwiązaną.

Po raz drugi w tym roku rezerwiści powołani 
zostali w Rosyi na ćwiczenia; w zeszłym roku 
powołano ich 54,438, a w tym roku 119,372.

Ks. Wiktor Napoleon udał się do Włoch.

Potwierdza s ię , że W. Porta uwo-niła areszto 
wanych na wyspie Kalymno rybaków greckich. 
N'eporoz .mien.e zoetunie zażegnane bez inte.wen 
cyi mocarstw.

Krąży w Konstantynopolu pogłoska, że emir 
Afganistanu został zamordowany prz z zemstę 
wskutek niesłychanych okruciestw, jakich s ij  do- 
puczszał.

Sułtan po ot zymaniu uspokajających zapewnień 
ze strony mocarstw, oświadczył gotowość podpi­
sania konwtncyi suezkiej.

Rząd serbsk. zawezwał biskupa Czacz„ku, Ni- 
kanora, aby podał sie do d/m isyi; b.skup Nikanor 
uczestniczył w uroczystościach jubileuszowych 
w Kijowie.

Z Konstantynopola donosi biaro Reutera: Wło­
chy oświadczył/, że protokół, określający prawa 
Tarcyi na wybrzeżu zachoduiem morza Czerwo­
nego, tylko pod tym warunkiem p dpiszą, jeżeli 
Porta swe afrykańskie posiadłości dokładnie okre­
śli i peda graLice tychże na zachód od Tripchs. 
Porta nie zgodziła się na t /  żądanie i skonstatowała, 
że p n ez  to skompromitowałaby swe prawa do 
Tuuisu i że gdyby chciała podać zachodnią gra­
nicę swych afrykańskich posiadłości, to musiałaby 
podać granicę zachodnią Algieiu, jako granicę 
tychże* posiadłości. — Poita podpisze konwencję 
sueską i wyśle równocześnie okólnik względem 
artykuła 10 tejże konwencyi.

Telegramy własne „ Czasu14.
W i e d e ń  29 września. P. zeszło 30 0 milionów 

różnych peży zek b ę d z ie  w Austryi w ciągu tego 
roku emitowanych.

W sprawozdaniu swem wobec wyl o ców w Chebi 
szuka BI ner nowych argumentów dla zwykł ch 
skarg opozycyi Sprawozdane prócz negacji 
kasandrowych wołań n e zawiera nic pozytywn g

B e r l i n  29 września Opinia publiczna tcenią 
rapori ks. Bfrmarka jako krok nio męża siam , 
lecz członka -tr« nnictwa. Freisinnige Ztg jest obn­
iżona, żo teraz nawet cesa’za Fryderyka ogloszo 
no nieprzyjacielem państwa 
■ ■ gj— ą —  u - l j

Telegramy biura koresp.
R  i e d e ń  29 wrieśnia. Frtmdenblatt rektyfi 

auje pogłoski o przebiegu wczorajszych ćwiczeń 
artyleryi na Si.eiLfeld w pobl ża Felix iorf, według 
stórych cesarz m i a ł  się znajdować w wielkiem nie 
bezpieczeństwie życia, w następujący sposób: Oko 
ło godziny 2 po południu nakazał cesarz zaprze­

stać ćwiczeń. Wiatr z przeciwnej strony
dował, iż sygnału n e d o s ły s z a a je d n ^  ^  ^  
i strzeliła jeszcze raz, aczkolwiek c -ee me
w tę Btronę nadjeżdżał. Strzał tra kogeś *e
mógł jednak wcale trafić Monarchy, Znajd°' 
świty, ponieważ tak cesarz jak  świt a^jcześ 
wali się w linii strzału. Dalszy prze £ ^  po- 
odbył się bez przeszkody, albowiem w ' 5t»l* 
noknego sygnała wspommana baterya P 
str.elać. „ . s zda"

W  i e d e ń  20 w.ześnia. (Ze Sejm u) ł  Pj\  i0. 
je  sprawę ze znanego wniosku } e WDioskif01 
warzyszy. Komisy a WLOsi, aby nad t y ® .  rzem»' 
pizejać do porządku dziennego. Vergan, p
wia z antisemickiego sianowiska i sta J0gta'
pnjący zmody fiaowany wniosek: Marsza pjan'
je upoważnionym do wyrażenia cesarz0 . 
Ciszkowi J„z-.fowi i cesarzowi W ilhelJj. geju)fl 
niższego hołdu i najserdeczniejszej radi» 
z powodu istnienia szczerego przymierza o9ek 
obu państwami. — Referent podtizymuje ^ ffg, 
komisyi. Nam estnik oświadcza, iż rząfl 
się ściśle z a ja tiy w a tia , że megulowame cyCb 
stości przy przyjęc.u zagranicznych Pan. fctrcD/ 
należy do prerogatyw korony i że z żadnej 
nie należy uprzedzać kompeteLtnych w t'JggjtO1 
postanowień. Oświadcza zatem , że z ^  »u-
kom syi zgadza się zcp?łnie, i zanw alai po­
st yacko-niemieckia przymierze nie potrze 
parcia z tej strony. . .-.ądu^1

Nowe insy nuacje Vergan ego przeciw ^  j,o-
odpiera Namiestnik stanowczo i zauw aża,  ̂pr»-
d bne postępowanie, stojące w przeczno® iv\c) 
wdą i zdrowym rozsądkiem , prędzej hm V ̂ jo - 
musi doznać niepowodzenia (oklaski), 
sek Veganiego odizucono a limme. Wm° . g0tfi 
m isji przyjęto w szjst cimi głosami przeciw 6 
antisem tów. .

B u d a - P e a z t  29 września. Ks. Walu P 
tu wczoraj wieczór. „ ^

i t u t t g a r d  29  września. Cesarz 
lem, tegoż m alżm ką, książętami i księżni 
odbył przed połudn.em przejażdżkę po e®' 
która godzinę trwała. Ludność witała cesa g3- 

0  godzi.ie 2 odbył s ię J^ J^ o i®

nast?'

|0 '

tuzyastyczme. -  — j -  —, . ^ t iu ­
lowy, a o godz nie 4 po se decznem P?*; czło»: 
się  z królem, tegoż małżonką i w szystkim  dziU 
kami famil.i królew skiej, którzy go °oPr 
aa dworzez kolejowy, odjechał cesarz do

S t u t t g a r d t  29 września. Na obiedz ^  ^ty 
skim wzniósł król toast na cześć cesarza, 
rym dał wyraz wielkiej radości z P9^° n 
oycia cesarza i życzył temuż, by mu J 5 f»ipJ 
długich i szczęśliwych rządów dla ,°nv Cessriicesarskiej i naszej niemieckiej ojczyzny- 
podziękował w serdecznych słow ach  * 
swą radość z powodu odwiedzenia P>§ 
ja, który już w średnich wiekach dat felle ^ . 
tylu znakomitych panujących i który J gjo ^ ' 
jego ojców. Cesarz zakończył swą m ę p 
Wierzcie mi, iż w mych żyła h płynie t ą k ^ g  
łudaiowo-niemiecka krew, tak , jak  .  p
z was. Ożywiony tem uczuciem pije o
myślcość króla i jego małżonki. uret^ . i«i,

Rzym 29 września. 12 włoskich okrj 
jennych i 5  ładz i to rpedow ych przep  ynę aBki- t 
w raca jąc  ze Wschodu, przez kanał mess) at*y‘ 

l . o n d v n  2 9  w r z e śn ia . F e  g n s s e n  ośw  
w w o«“  W m ow ie, k tó rą  m iał w  M a n c h e s te r^  
w ostetniem trzechlecia nie było jeszcze t .a  0. 
Ci.a8u, gdzieby sprawy zagraniczne miały ta * 
koj wy chtrakter i gdzieby było tak. mai po- 
naruszenia pokoju powszechnego ! jje> j*
kojowego postępu w handlu P 
obecnie. Taneralny dyre^jj

Sztokholm 29 września- J  gij^ości p'd* 
urzędu cłowego i m inu t.r s p r - . j  zamjan 
się do dymisyi. Na ich miejsce , — mini®*®
wani: radca stanu Loenegrea i r®a “ 
stwie spiawi dliwości Oerbom. . . •

K o n s t a n t y n o p o l  28 go września- ^  
urządził przedwczoraj na cześć w. k -ą jy|tb>e Q. 
bankiet i nadał tymże, jakoteż w. 1is. _4 w 
wysokie ordery. W. książęta odjeżdżają 
cy do PaleBtyny.

Sprawę Sporad uważają tu 
twioną.

za

I F I  E Ł R \ 1 I C  EW*5K U R S A  i w * * - "  — —  — ■- j, 
Wt i e d e ń  2 9  w r z e ś n i a  2 godz. 30 n n n . J ^

o papier 
■g t-> srebrna

. opod.

S 4 •/. złota .
M  S r.o/” Da p . n i e o p .  9 7  3 0  
A kcyeBan. Aus.-W. 873 -  

kredytowe .

itr. Ct.

81 15 
81 80 

110 50 
97 30

312 60 
121 40 

9 58 
5 71 

59 45 
90 25 
99 90 

131 10

Londyn ...................
N a p o le o n y ..............
D u k a ty ...................
M a rk i......................
5% R enta węg. pap.
4% n n złota 
Losy prem. w ęg .. .

Usposobienie
Berlin 29 września.

Banknoty austr. . . I 168 70 
K rótki W iedeń. . . 168 45
Banknoty ros. . . .  218 75 
5% Listy zast. pols. , 61 80

Oblig. indemn. ga]- 
4 ‘A % Obligac. Po*- 

kraj. galic.. . • • 
6% Listy zast. gaj- 

Za. kred. z. 36-let-
4 V o/ L isty zastaw. 

Banku kraj. gjg-
Akcye L anderbank.

/  kol. Kar. Lu°. 
Iw.-czero-

:  :  p°łudn- :
R u b le .............
S rebro .............

g iełdy: stałe

»Ji#ó 
li!80

1 $  $
47. Listy likw- P°j j $ $ 
Akc. kol. Kar. L I V>

„ austr. kred- •

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I 
A n t o n i  K ło b u k o ic tk i

Kurs p ien ięd zy  1 p ap ierów  p u b l icz n y c h .
Kraków 29 września.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , .....................
20-to frankówka ważna...........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
W spólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
6 A galicyjska pożyczka krajowa . .

<2 /o  ̂ V n „ . ,
5% Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. .
L is ty  zastaw ne i  dłużne.

Za 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. 
pa 4V*7. g*l Banku krajowego . . .

Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 
„ „ „ 41 let.

„ 56 let.

g  4 /o
I  %3 4”/.
23 4 */»'/•
^  57.
^  57

6 “/° Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let.
3  6% „ s » . 18

Banku bipot. we Lw. prem.
niepr.

płacą

128 50 
59 — 

9 53
1 38

81 
103 50 
100 —  

91 25 
99 50

82 -

żądają

130 —
59 50 

9 60 
1 45

81 75 
104 50 
101 50 
92 50 

100 50

83 50

9 2  80
94 -  
91 50 
90 50
95 -

101 25
102 50 
99 60
89 —
90

93  50  
95 -
92 50 
91 25 
95 75

102 
103 50 
100 25 
91
93

§ 7 % Za. kre. z. w. K rak. 20 let. 
.2 a  6% „ „ włość, w Lw. w lik.
s J - 5  5% „ " U »  . n
5% Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rub. i kop ..................................

Akcye kolejowe i bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 zlr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ...........................

„ Stanisławow a.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

" wegier. „
„ włosk. „

Bazylika Bud.-Peszt.

A iV lecleA  28 września.
Obligi długu państwa.

4 ‘A7o Renta papierowa . . 
4 ‘A7o n srebrna . . .

płacą żądają płacą żądają ptacą żądają

94 — 97 — 47. R enta z ł o t a ........................... 110 65 110 85 Staats-Eisenb.-Gesell. 2 0 0  złr. 5% 254 25 254 50
57„ „ papier, nieopodatkow. 97 20 97 40 Siidbahn (Lombardy) 200 .  „ 106 50 107 -

_ _ 3% Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 133 — 133 50 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 247 - 250 —
4% „ „ 1860 „ 500 złr. 140 — 142 50 W ęg. gal. Łupkowska 200 „ „ 171 50 172 -
4% „ „ 1860 „ 100 „ 141 50 142 - „ Nord-Ost. . . 200 „ „ 161 25 161 75

.  „ 1864 „ 100 „ 170 75 171 25
Listy  zastawne.

47o Boden-Credit Allg. złotem pł.
—  — ------- „ „ 1864 „ 50 „ 170 75 171 25

1 0 0  2 0 1 0 1  —
47,7„ O bl.poż.kol. węg.(zaOstb.) 112 50 114 - 4'A 6/, * „ papier 50 lat. 

3% Prem. Boden-Credit Allg.
98 - 98 50

Obligi indemnizacyjne.
103 — 103 50

2 1 0  -
2 2 0  —

211 50
2 2 1  -

67. Zakład, kred. krakows. 18 lat. 90 — 93 -
Galicyjskie . . . .  10°/„ podat. 103 75 101 25 7% Listy dłużne „ 20 „ 

6 % Zakł. kredyt. „ 36 „ 
4 “/ 0 Gal. Tow. kred. ziem.nieokr.
0 % n „ n r ”
47. „ .  n 56-letn.

94 — 
89 —

97 — 
91 —

Akcye bankowe. 94 40 
101 50 1 0 2  2 0

Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 114 25 114 75 101 50 1 0 2  2 0

C redit-A nst.d lahan .ip rz . 160 „ 313 60 313 80 4  0/ 41^ ’ a n r> r rt n ” --------- ---------
Credit-Bank węgierski . 200 „ 306 25 306 75 4 1 2 7o -  „ „ 5 2  „ 

4 7 ,7 . Gal. Banku kraj. . 51 ‘A lat
95 - 95 40

2 4  __ 25 — Oest. Landerbank . . . 200 „ 228 60 229 - 93 25 91 -
34 50 Austr.węg. Bank. . . . 600 „ 875 — 876 - 5% „ „ hipot. „ prem. 102 75 103 25

17 50 18 25 U n io n b a h k ...................... 200 „ 216 25 216 50 5 7o n .  » „ 40 lat. 1 0 0  - 100 50
1 2  _ 12 75 V erkehrsbank ogólny . 140 „ 152 — 152 50 4 'A 7. Bank austr.-węgierski w. a. 1 0 1  — 101 50
13 75 14. 50 Wied. Bankverein . . 100 „ 99 60 99 90 4% Bank austr.-węgierski w. a. 1 0 0  — 100 35

8  75 9 25 Akcye kolei.
4%  Węg. Banku hip. prem. . . 105 — 105 50

Priorytety kolei.Altold-Fiume . . . 200 złr. 570 182 25 183 —
Ferdynanda Północ. 1050 „ „ 
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ „

2463 2470 Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 101 75 1 0 2  —
211 50 2 1 1  75 „ Mor.-Szlas. lin. 1871/72 57, —  — ------

81 25 81 45
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4°/0 141 50 141 75 Gal. Kar.-Lud.‘1881 300 złr. 4 ’/, 7, 99 99 50
Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5°/, 2 2 0  — 220 50 „ Jarosław  300 „ „ 98 — 98 50

81 75 81 95 Siedmiogrodzkie I. . 2 0 0  „ „ 178 50 179 - Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 57. 101 40 101 90

Lwow.-Czern. opodat. 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . • 200 
Staatseisenbahn . . 500

W  eg! gal. Łupków. . 200 , 
„ „ * II Em. 200 i

Nordost. . . . 300 , 
„ „ zlotem 200 ,

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złi 
Premiowe W iedeńskie . „

„ W ęgierskie . „
„ Tureckie . . fr

Budowy bazyl. Buda-Pesztzl
K r e d y to w e .......................... ,
I n s b r u k u ...........................
K ra k o w s k ie .....................
Ofner (miasta Budy) . . , 
Czerw. Krzyża aiiBtryackie 

„ „ węgierskie ,
R udolfa................................
S a lz b u r s k ie .....................
St. G enois..........................
Stanisławowskie . . .

W aluty.
D ukaty ważne 
20-frankówki

plącą żądają

4 7 . 8 0 60 81 20
8 8 — 88 75

5 7 . 99 - 99 60
3 7 . — — 198 —
3 7 , 143 — 144 —

57o 123 5 0 124 25
98 4 0 99 —
98 — — —
98 — 9 8 30

V 122 — 123 —

100 119 75 120 25
100 142 2 5 142 75
10 0 131 10 131 50
4 0 0 23 60 24 —

. 5 8 70 8 90
100 182 75 183 75

2 0 26 75 27 50
2 0 2 4 — 2 5 —
4 0 59 — 6 0 —
10 17 65 17 95

5 12 10 12 40
10 — — 21 5 0
20 26 25 26 75
42 66 50 67 —
2 0 — — 34 5 0

5 68 5 69
9 56 9 57

Im peryały rosyjskie . . . • •
Funty Szterlingi angielskie • •
Marki niemieckie za 100 marea 
Rubel papierowy za 100 rubli •

L w ó w  27 września.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
47.
4%
4 7 .
4

56-letn. 
41 -letn . 
52-letn

4 '/ '%  Banku kraj”, galic- ól-łetn- 
57 . Obligi kom. Banku kraj. g  ■ 
5*/* Obligi indem. gal. 107. P°*J? 
4 7 ,7 , Obligi pożyczki krajowej

<|4 p \ 9* /

k *
n3

10® 91 
10* dń,

Warszawa 2 8  w r z e ś n i a .

Listy zastawne I ser. .
_ .  V „ • ■57.

4'A Listy likwidacyjn 
5°/o » warszawski I ser. 

Ili „ 
IV a
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SI liShlt VI'IVA
na król. serbskie

LOST PAŃSTWOWE
z r o k u  1 8 8 8

po 10 franków w złocie
zabezpieczone monopolem tytoniowym.

B M B r Rocznie trzy ciągnienia premiowe i trzy amortyzacyjne. " S M S
Główna wygrana

309 .00*
250.000, 200.000, 100.000 i t. d.

bez żadnego potrącenia.
Każdy los musi być wyciągnięty przynajmniej w kwocie fr. 121|2 do fr. 40.

Cena subskrypcyjna 6 złr. 50 cnt.
Zadatek k2 złr. 50 cnt., dopłata reszty po repartycyi.

Publiczna subskrypeya odbędzie się

w piątek dnia 5  i w sobotę dnia 6  października b. r.
a zgłoszenia przyjmują

WG L w ow ie’ k  uPrzYw- gallcyjski akcyjny Bank hipoteczny
i Sokal & Lilien,

w krakowif fllia Ci k: u$rigalic. akcyjnego
' Banku hipotecznego i Albert Mendelsburg,

W Czeriliowcacll: !'*'a  c- K uPrz - galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego
i Bukowiński Zakład kredytowy ziemski,

W Tarnopolu.’ filia c. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego.

lA©

franków 
w zlocie II-

IY3

I X ®



CZAS i  Niedzieli 30 Września 1888.

h u l a j  d u s z o ;. . .  j o e e e o o o o o o o o t *
Jedenkroć anegdot, dowcipów i facecyjek, ze­

brał autor ,Do rozpuku11, z illustrowaną kartą 
tytułową. Cena 30 c., z przesyłką 35 c., należy . 
tość najdogodniej przekazem przesyłać do księ-1 
garni Leona Pordesa we Lwowie lub S. A. Krzy-1 
żanowskiego w Krakowie. Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. (2175 1-5

Aknszeryi, chorób wewnętrznych, dzie 
cinnych i t. d.

Dr. H enryk Bobkiewicz
mieszka obecnie przy Małym Rynku 1.3, II p.,
w domn Wgo Barberowskiego i ordynuje 
od godziny 3—4 po południu. (2182)

Nauczycielka Polka,
posindaj^ca wyższa muzykę i gruu 
towną znajomość obcych języków, po 
szukuje posady. —  Bliższe szczegóły
w  b iu rze S tow arzyszen ia  
N a u c z y c i e l e k  w  K r a ­
k o w ie  przy ul. F ran cisz  
k a ń sk ie j  Nr. 1. (2166-1 3)

Kamienica dwupiętrowa
z ofieyną, w Krakowie, jest pod przystęp 
nymi warunkami do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli Wny A i c h m i i l l e r  
w D r o h o b y c z u .  (21801-4)

ZARZĄDCA
gospodarczy

ukończywszy dwie szkoły agronomiczne 
i liczący 32 lat, kawaler, mogący złożyć 
kaucyę sprężysty, z 12-letnią doskonałą 
praktyką w słynnych obszarach dóbr Mora 
wii i Galicyi, poszukuje posady lub dzier 
żawy około 150—300 morgów. Łaskawe 
oferty pod literami R. H. poste restante 
T r z c i a n a  pcd Rzeszowem.

D R U K

Ananasa
X
1I
XX

najpopularniejszego k a l e n d a r z a  
humor ys t ycz ne go  i l l us t rowa-  
nego ,  rozpoczął się w dniu 
10 września.— „Ananas" wyjdzie 
15 października, w ilości 10,000 

egzemplarzy.
Inseraty przyjmuje ks ięgar­

nia K. Bar toszewicza  w Kra­
kowie, ul. S z e w s k a  Nr. 10.

Cena inseratu na całej stronie 
I S  20 złr., na pół strony 12 złr., na 
^  ćwierć strony 7 złr., na 1/8 strony 
J h  4 złr. Ostatni termin przyjmowa- 
W  nia inseiatów do 4 października.

(2127 4-4)

 j K j K j K j r w S C J r

Pierwsza krajowa nowo otworzona

ZE
z  metalów szlachetnych,

brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
| srebra, cynku, kompozycyi metalowej [ 

oraz czystego srebra i złota,
a mianowicie: (1623-9-20)|

[figur, p o są gó w ,  b ius tów ,  p ł a s k o rz e ź b ,  t a b l i c  pamiątko 
w ych ,  p rzed m io tó w  kośc ie lnych ,  ozdób s a lon o w y ch ,  itp. I

Podpisana spółka polecając się względom Sza-1 
I nownej Publiczności, ośmiela się Uczyć na poparcie I 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy-J 
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na-1 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty-1 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, I 

[zasłużyć sobie na powszechne uznanie. '
J. Hakowski Fr. Kopaczyński

rzeźb ia rz  i cyzeler. od lew acz i b rązow n ik .

U7 K rakowie, ul. F loryańska l. 46. |

9
§

U B I L E U S Z O W A
od godziny 10 rano do 10 wieczór.

W s t ę p  5 0  c u t .
W czwartek, niedzielę i święto 30 c. 

B ilety  d la  dzieci 2 0  et.

R Z E M Y S Ł O W A
w rotun­

dzie w ic u iiiu  t e rze
od 14 m aja do SI paźdz. 1SMS. 

Wieczór elektryczne oświetlenie.

w W iedniu  7 ™ ,
I W
I  :

Y S T A W A
Główna wygr. 25000z ł r .  

w a r­
tości.

toZSSSSn, L o s y  tyiko 5 0  c.

O b w i c i z e » e n i e .
L. 9598. -----------    (2163-2-3)

O m iną m iastu  T arn op o la  rozpisuje niniejszem lic y ta  
[cyę o fer to w ą  na b u d ow ę s ta łe j  k a s a m i z przynależno 
ściami, dla piechoty w T a r n o p o l u n a  dzień 17^0 p aźd ziern ik a  

11888 roku .
Cenę fiskalna stanowi ogólna suma 359,270 złr. 19 cnt.
W arunki licytacyi, plany, wymiary i kosztorysy przejrzeć można w biu 

Irze technicznem Tarnopolskiego Urzędu gminnego, codzień w godzinach 
| urzędowych.

Z w ierzch n ość  gm in n a  m iasta .
T a r n o p o l ,  dnia 22 września 1888 r.

Dr. Koźm iński, burmistrz.

f l ę n h a  m ł n r l a  wd w a > z dobrego!U o U lM  I I MUUd,  domu,  posiadają a 
(2 i 81) |j§ zyk niemiecki — p,szukuje miejsca do 

'dzieci lub zarządu domem.
Wiadomość u J. Piaseckiej w P odgó-  A G R O IO T lą I r z u pod Krakowem, ulica Salinarna 325,

kawaler, inteligentny, teoretycznie i prak-1 Pierw8ze piętro.______________ (2135-3-3) |

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a k o w ie  przy u licy  G lrodzhiej pod Ł. 13,

poleca na jesień i zimę

nowości na suknie damskie.
Materye jedwabne czarne i kolorowe, Materye na pokrycie futer 
wełniane i jedwabne, P lusze ,  Aksam ity. K orty ,  C hustk i,  Pledy, 
Kołdry, Dywany, Kapy na łóżka i stoły, F irank i,  Pończochy, Skar­

petki, K a fa n ik i  i wszelkie inne towary bławatne.
Gotowe Okrycia, Paletoty, Żakiety, K ostium y itp. 

Zamówienia na konfekcyę damską wykonywuje Magazyn spiesznie
i dokładnie. (2024-5-)

P róbk i na żądanie. Ceny um iarkowane.

f i

tycznie cbznajmiony z prowadzeniem go 
spodarstwa rolnego, austr. poddany, po 
siadający chlubne świadectwa osób wia 
rygodnych, pragnie objąć zarząd majątku.

Wiadomości udzieli: Zarząd dóbr w Ró­
żnicy p. Jaronowice gub. Kielecka. ;2iso-3-3)

A g ro n o m
kawaler, we wszystkich gałęziach gospo­
darstwa cbznajmiony, poszukuje miejsca I 
od Igo października r. b. Wiadomość pódl 
?Ł. z  K. R. poste restante C z u d e c  vial 
Rzeszów. (2134 3-3)

REGENERATOR
WŁOSÓW

POWSZECHNIE DZNANY 
F a n i  S .  A .  A l l e n

JAN IHNATOWICZ
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3; w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20; 

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego wyrobu
z n a k o m it e  ś r o d k i , o d s z c z e g ó ln lo n e  f m a  m e d a la m i  

z a s łu g i  1 I m a  d y p lo m a m i u z n a n ia  n a  w y s ta w a c h  
k r a jo w y c h  1 z a g r a n ic z n y c h .

w *  H A G IO Ł H A
jedyny środek odświeżą 
Magnotlny staje się mii

ueżający płeć; skór 
miękką i delikatną. 
Cena tego znakomi

skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Mcgnollna nsawa czerwoność nosa i  wągry.

znakomitego środka 1 złr. 50 ot.

w kawałkach po 3 kilo i wzwyż, poi 
1 złr. 10 centów za kilo opłatnie z a 
zaliczką rozsjła  (2094-3-3) |

W. J. Wondraczek w Pradze.
L I P R M A N  NA

K A R L S B A D Z K I  e
PROSZKI B UR2AC E

najlepszy domo-1 
wy środek w za­
burzeniach tra 
wienia, ospałej | 

tychże skutkach. Dla uży
1 . . i u : ----- 1-  ■__ • i

wymianie materyi i 
wania w nieżytach żołądka i kiszek, cierpieniach 
żółci, nad wątroby i miernem nagromadzeniu 
tłuszczu oraz tworzeniu się kwasów, przez leka­
rzy ogólnie polecane. Do nabycia w pudełkach 
po 60 ct. i 2 złr. w aptekach. Rozsyłka z apteki 
I i lp p m s n n a  w K a r l s b a d z ie .  (1757-38-48)

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
mfódzieńczą. Odnawia ich żywotność, site i 
dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemajacy równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać sie podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  ” zdaniem 
wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor 
naturalny, albo których łysina pokryła sie 
włosem po użyciu jednej butelki. Nie jestto 
wcale farba do włosów.
Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 

Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
W K r a k o w i #  w aptekach pp. W. Redyka, I 

| Konst. Wiszniewskiego, oraz w składach perfum.
I 1 4 - . 1  (%2-16-26) ,

W oda lilio w a  ■"tpi
plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej 

wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
oielisto-różowy dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek, 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot. [1754-71-j

M sjlp p a z e  z e g a ry  poleca najtaniej |
■I. Schtifer,

zegarmistrz,
W ien , N eubanyasse 68.

Zegary pendułowe własnego wyrobu, I 
3 lata rzetelnej poręki. Wielki skład | 
wszelkich rodzai zegarków, to w* 
rów złotych i srebrnych. - 
IIlustr, cenniki darmo i opłatnie.I 

Wysyłka na prowincyę punktualnie I 
za zaliczką. (1969-2-8)

Swieźe jaja.
Uprasza się o najtańsze oferty na bieżące | 

większe dostawy. — Pożądane opakowanie | 
w skrzyniach po 1440 sztuk. — Warunki za go-1 
tówkę, opłatnie do Kolonii.

Oferty p id lit. Z . 8 8 0  4 , przyjmuje R u d o l f  I 
Hossę, COln. (2093-2-2)1

ę i d l t l f i  n a d u ż y ć  n i s z o z ą o y o h  
OIMIIIM z d r o wi e ,  jak pewno  i t r wa ­
le usunąć, poucza j e d v n i e  w 1 i cznycb 
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a j n ż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

O  Dra Retau’a
c h r o n a  w ła s n a .

Cena w dania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s wych  o i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — z u p e ł n e  u- 
z d r owi e n i e .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w k o p e r ­
cie  franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Ver l ags -Maga-  
zin Le i pz i g ,  Neumarkt 34).

W K r a k o w ie  do nabycia w księgarni 
JT. H . H lm m e lb la n a .  [1967-4-19]

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy,
Drogistów i Fryzjerów znajdaje

Ptzśw 
ryżowy spesyataJ*

tszTaowwAirr * kswsybm 
Przei O H 1"  F A Y t F a b ry k an ta  P e rfu m  

PARYŻ, 9, Ulica de la Palz, 9, PARYŻ

P R A W D Z IW A  FRANC.

w ó d k a  f r a n c u s k a
firmy Pochhacker & Comp.

w W I E D N I U ,  I I . ,  P D A  T E R  S T B  A S S E  Nr .  2 4 .
Główny skład dla Austryi - Węgier firmy (1531-12 12)

I/. Danlaud Fils & Co. w Cognac.
Na składzie mają: w Kołomyi J. Sidorowicz i J. Kisielewski i Sp., w Jarosław iu 
J. Rohm apt., w Tarnopolu Fr. Jamrogiewicz, w Rossowie M. Kamil, w Samborze 
_____________ Józef Alefrsiewicz ap)., w stryj u Lechicki i Kosterkiewicz.

YICHY
Adminisłracya: w  Paryżu, 8, Boulevard 

Montmartre.
H A S T V I.H I  D O  T H t l l l K V I t

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­

som i upośledzonemu trawieniu. 
«OLK V IC H T  DO R Ą P IK L I.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vicby.

Dla uniknienia fałszerstwa iądać naleiy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii wód Yichy".

Dostać można w Kr a k o w i e  w apt. W. Re­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u pp. J. Wentzla, 8 . Feintucha, Józeta 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  
u p. N. Traum. [1636-19-22]

Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy IlBlCT
M ik o ła jsk ie j  Mr. 4

SKŁAD FABRYCZNY
[nafty niezapalnej i nieeksplodującej

* rafin ery! narty w  L ib u szy .
Kupującym naraz 5 lii row odstawia się naftę do domu.

Dla s ta łych  odbiorców otwieramy abonament  ze  zn iżką  5°/0. (2155-3-10)
Z arzad  rafinery! n afty  w  L ibuszy.

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatunku, wyborne także 
jako winogrona stołowe, koszyk 45/, kilo 2 złr. 
rozsyła za zaliczką (1964 12-16)

E. Ilandl w W iedniu,
I., Naglergasse Nr. 16.

umpen
a l l e r  A r te n  fttr hSasllche nnd 
Offentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Baaten and Industrie.
N f l l l h p i t *  Nach dem Bower-Barff-Patent- 
IIO U IIC I l .  Inoxydations -Verfahren
BBT I n o x y d i r t e  P u m p e n  w

■lnd to r  Rout ceichUtif.

aagenj
neuester, verbstserfer Cenitruotlaoen. |

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewiclits-
Rriinlrpnwanircn Ki..n, nrHand.ii-,,
Di lllllulln Qugull V.rkehn-.Eabriki-, landvirth- | •ohaftlich. and .nder, geir.rtliche ZwecVe. F»r- 
luaeownjin, lu s n  t. UaiijOrntb, Viebnngei.
Commandit-Gesellscbaft fur Pumpen nod 

Maschinen-Fabrikation.
sr.tolnlT.nco. W . G A R I f  E N S f Wien, I., Wallfischgasse 14. nlT.»0,.i

K r W . C7 ^ „ b ^  Brann.nbm-UnUr-

Ostatnie 10 dni wyprzedaży
(do Igo października b. r.)

w pierwszym krakow. składzie 
płócien krajowych

IM. Kulczyków si* iejj
w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski.

Płótna , ręczniki, chustki do 
nosa, bielizna stołowa, oraz bielizna 
damska i dziecinna. (2144-9-)

DO SPRZEDANIA
F o lw a r k  w  S a n d e c k le m , attyneneya inn. 
majątku, oddz. ciało tabularne, 21/, mili od N. 
Sącza, % mili od drogi kraj. nad i za Dunajcem. 
Ma wedle kat. łąk 6% morgów, ról i pastwisk 
155 mor., laBU 65 m. Las _w brzegu reszta w ró­
wni. Dzierżawcą włościanin do 24 czerwca 1889. 
Do pareelacyi warunki jak najlepsze. — Zgłosić 
się do K. 8 . prz z Umanową, P r i y u o w a .  

(2150-3 3)

P a p ie r  k lo se to w y  15 e
1 1  i e h o ś ł w l e n e f  F a p ie r f s b i ik ,
u  | W im , VII., Kaiserstrasse 76.

I 2039 42 !

i
w eleganckich 5-kilowych koszykach, opłatnie 

9 złr. So centów.

Vosiauskie wino czerwone
w eleg. 5-kilowych baryłkach, opłatnie S złr. 

za nadesłaniem kwoty wysyła
(2U 7-11-12) Georg Lehner, Yóslan.

Pfanhausera 
przenośne Konewki!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

Kompletne urządzenia mleczarskie!
Żądajcie katalogów! (2031-9-50)

A.  P f a n h B u s e r ,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

Nauczycielka Polka,
w śr.dnim wieku, poszukuje posady do udzielania, 
początków języka polskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, fortepianu i robót. Adres: C. K» 
poste restante Kraków. (2174-2 3J

Nauczycielka Polka,
udzielająca oprócz innych przedmiotów, również 
ję yka'francuskiego i muzyki, mogąca się wyka­
zać dobremi świadectwami z domów obywatel­
skich, poszukuje posady.— Adres: A. K. 105 
w Administracji „Czasu" w Krakowie. (2171-2 3)

Kołdry flanelowe 
i watowane

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1828-2-)
KAZIM IERZ NIESIOŁOW SKI

w Krakowie, Sukiennice 24.
t m r  CENY BARDZO NISKIE.

W
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz­
ników, chustek firanek, storów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do­
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war­
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy­
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 

(1555-12-24) D y re k c y a .

PAWILON
nowo wybudowany w parku s t ryjskim 
(Kilińskiego) we Lwowie, w raz  z  kon- 
cesyą  na  res t au racyę  i wyszynk go­
rących napojów,  tudzież sk ład  piwa 
krasiczyńskiego — natychmiast  na  kil­
kanaście  lat do wydzierżawienia .

Bl iższe warunki  podaje . Z a r z ą d  
b r o w a r u  w K r a s i c z y n i e .  (2 6 2 -2-4)

W i e d e ń  —  „ H o t e l  M ń t r o p o le * .
R lB g itra ise , F ra n i ■ J o ie f i  • Qual ____

W i e l k i  p i e r w  k i  o  r z ę d n y  h o t e l .  ~^H I
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krąjów 
także rCzas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staoyi 

----------- J ho' ’   '  ■tramwajowa przed 
zniżone ceny.

hotelem, omnibus hotelowy ńa dworcach kolejowych._Przy_dłuższym pobycie
(1976-64-104) SPEISER, dyrektor.

Holenderskie losy Dlułeiro Krzyża.
rocznie 3 ciągnienia, główne wygrane hol. zł. 200.000, 100.000, 50.000. — Obecny kurs około 
13 zlr. w. a. za gotówkę. — Życzymy sobie celem sprzedaży oryginalnych losów za gotówkę 
i na czas wejść w stosunki z rzetelnemi domami i upraszamy o oferty. (2097-2-3;
________________ Griin & Co., dom bankowy i wymiany w Amsterdanie (w Holandyib

Krncpt JFiiMleiDcn w Wiedniu,
IX ., Schw arzspanierslrasse N r. O, 

poleca swoje własne wyroby

f e o p e r t  na cele kupieckie, 
k o p e r t  dla kancelaryj i urzędów, 
k o p e r t *  szczególność dla aptekarzy,
papiery konceptowe, kancelaryjne i listowe po oryginał, cenach fabrycznych.

Zb’ory prób na żądanie darmo!
Korespondencya w języku niemieckim lub francuskim. (1972 9-12)

Holla proszki SeldllcUe.
Tylko prawdziwe.

iKpNlfa
W I V R S R R B X I  SU.

lesoii £‘j» otr/kiecie każdego pucet- 
ka wydrukowany jeet orzeł i firma 

A. Holla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywBzycn c i e r ­
p ie n ia c h  » o ł* d fea  1 *rm r~ 
w ń w  b n u z n y n k  , kurczaoh 
żołądka, zaflegmieniu, r g a d r e .  
c h ro n lc z n e m  r a p a r c ln  D o l­
c a ,  w cierpieniach wątroDy; »a- 
H to jach  k r w i  oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych c h o r o b a c h  
k o b ie c y c h ,  zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięoie.

C en #
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 

zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr- w .

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
ozłonków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
Tylko praw dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is i znak ochronny Iłlolla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN & Comp.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowy ch 1 płac, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. _ (2032 59 )
Ze wszystkich w handlu znąjdująoych się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka z opisem  u życia  kosztuje I  z lr. w. a.
Główny skład wysyłek a h. I0LLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tnchlanbea.

SifioitauniDrukarni „Csmu*.

Jprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 
M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak apt, — 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt.,— w KO­
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker apt ,  — w NOWYM SĄCZU 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. LSwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD­
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM­
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka. 
H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 
apt., — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz.

Papier i  fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Rs*de» Drukarni Józef Łakocińtki.


